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Wybory do Haay państwa.

Dowiadujemy się, ze w okręgu wyborczym 
mniejszej w łasności: Kraków-Ohrzanów Wieliczka 
przeciw kandytLunrze hr. Antoniego W o d z i e -  
k i e e o pow ata ie ju a  . zośó wynoroAw podaiaśd 
zamierza k u d y  Jourrę b. ■ ih  Jan a  S  p /  a w i ń- 
s k i s g o ,  który już poprzednio z powiatu chrza
nowskiego posłował do Sejmu a należy do ludz:, 
których nawet przeciwnicy pobtyczbi traktować 
muszę na sery o

C e n t r a l n y  k o m i t e t  krajowy dla wscho
dniej części kraju zatwierdził i ogłasza kandyda
tu rę  ks. Kornela M a n d y c z e w s k i e £ r o  na 
okręg wyborczy mniejszych posiadłości powiatów 
Stanisławów-Bohorodczany-Nadworna-Tłumacz.

Tenże sam komitet otrzymał pismo od p. S ta
nisława N i e m c z y i i o w & k i e g o ,  jaku prezesa 
komisyi, wybranej dnia 14 b. m. przez zjazd rę
kodzielników i przemysłowców we Lwowie, w któ- 
rem  kom isja ta ośw.adcza swą gotowość popie
rania akcyi wyborczej i pragnie wejść w poro
zum ienie z komitetem centralnym Na wczoraj- 
szem posiedzeniu przyjął komitet centralny treść 
tego pisma dc wiadomości i postanowił zawiado
mić p. Niemczynowskiego, że czynności komitetu 
cen tra lnego , określone są ściśle regulaminem, 
przez Koło sejmowe uchw alonym ; dlatego też 
we wszystkich sprawach wyborczych, zechce się 
komisya znosić z konrtetam i okręgowymi. Do 
pisma tego dołączono egzemplarz regulaminu, obo
wiązującego komitet centralny.

L w ó w , 22 maja.
( = )  Lwowski komitet przedwyborczy wezwał 

dziś wyborców, którzy kandydować lub kandyda 
m rę czyią postawić zamierzają, ażeby do 26 ma
ja b. r. włącznie o tern przewodniczącego komi
tetu dr. Grossa Piotra zawiadomić zechcieli. — 
Jesllo  prosta formalność, gdyż n ik t zapewne się 
m e zgłosi. W piątek, t. j. 29 odbędzie się zgro
madzenie w yborców , na które powołani zostaną 
kandydaci, celem złożenia wyznan.a wiary. Że 
zaś kandydować będą tylko dotychczasow. dele
gaci pp dr. Smolka Franciszek i dr. Lewaków- 
ski Karol — zapewne się skończy na tern, że 
pierwszy nadeszlb lis t, a tylko drugi stanie do 
apelu.

(jfaeeta Narodowa nazwała sprawozdanie dra 
Lewakowakiego mclancholijncn. Można się na 
tę defiiricyę zgodzić ze względu na sm utną p ra
wdę, jaką dr. Lew akowski w pruwdztwom oby- 
watolskiem poczuciu przed swoimi wyborcami od
k r y ł— nie uważa on bowiem wyborców za m a
s z y n ę  d o  g ł o s o w a n i a  — do czego nasi re- 
akcyonaryu8ze z niebywałą efronteryą dążą — je
żeli jednak sprawozdanie lwowskiego posła może 
m elancholijnie usposobić — to prawdziwą rozpacz 
mogą wywołać relacye o różnych kandydaturach 
z prowinoyi. S rach pomyśleć, że po dwudziestu 
kilku latach życia konstytucyjnego doszliśmy do 
tego. iż z obozu pseudo-konserwatywnego wycho
dzą hasła, tak w steczne, tak brutalnie szydzące 
z ogólnych praw obTwateli, że jeszcze przed kil
kunastu laty, n i k t  byłby się nie ośmielił gło
sić takich z d a ń , nie chcąc się narazić co naj
mniej na ogólne pośmiewisko. A jacy kandydaci 
ośmielają się staw ać! Niegdyś właściciel dóbr — 
straciwszy cały majątek, wiszący na łasce insty
tuc ji jakiej — żąda pomocy od blisk'ch — a ci

i mu dają m a n d a t ,  aby miał z czego z jó  we 
 ̂W iedniu! — Drugi posiada wprawdzie majątek; 
jalp w głowie i sercu pusto, nie znał i znać nie 
: chce potrzeb krajowych i rugujo z okręgów po
sła, który jest chlubą i siłą Koła i t. d. i t. d.!! 
1 to wszystko dzieje się pod firmą Komitetu cen
tralnego 1 JKozpasane żywioły w stec /ne , ufne 
w ilą rz ą J j , odbierają pogróżkami odwagę na
wet mniej trwożliwym, wskutek tego upadek d u 
cha w całym kraju jest zupełny — i najgorliwsi 
obywatele usuwają się z akoyi wyborczei z sło-, 
wami na ustach: nie w arto ! I  cL którzy codzieti 
nie w najbałamutniejszy spusób walczą z w ia
trakiem, wynalezionym przez siebie, a który na
zwali „negacyą-, sprowadzili na k raj największą 
negacyę, bo ogólną apalyę.

W edług re lacy j. jakie przychodzą z okręgów 
wschodnich, prawybory wypadły ratalnie, a gło
szenie przez wrogie nom pisma, iż rzecz się ma 
inaczej, jest tylko zręcznym manewrem, aby uśpić 
cziyność obywatelstwa polskiego. A wszystko to 
stało się dlatego , ze zapanowała ogólna opinia, 
iż co p. starosta zechce, to się stanie. — Pocóż 
się więc trudzić!

K o nrle t „Bady russkiejb uchwalił nie ogłaszać 
już dalej kandydatur zatwierdzonych — lecz za
chować w tajemnicy do ostatnich d n i.— Pozostali 
w tym komitecie „narodowcy“ skapitulowali, za- 
dawalniając się ustępstwem okręgu Kaiusz-Dolina- 
Bobrka na rzecz p. rłomańczuka. Przyjdzie chwi
la, że pożałują tej kapitulacji

W P r/emyślu odbędzie się w niedzielę zgro
madzenie wy Dorców, na którem stanąć mają kan
dydaci. Jest ich podobno 8. N ieprawdą jest, aby 
p. Mochnacki E d m u n d , radca Mjyd^iałif krajo
wego kandydował. Kandydatem oficjalnym jost 
p. S a w c z y ń e k i ,  członek Rady szkolnej kra
jowej

Komitet przedwyborczy dla u rasta  Lwowa wzy
wa wyborców, którzy przy nadchodzących wybo
rach do Bady państwa^kandydować lub kandyda
turę postawić zagaiemfó, aby do wtorku tj. do 
26 maja włącznie o ledę przewodniczącego komi
tetu zawiadomić 4$chci«y.

Piotr Gross 
~ j rzewodniczący komitetu.

J  ByltowsTti, Dr. Godeimir Mutachowaki 
sekretarze

i
P r z e m y ś l ,  22 maja.

Dziś popołudniu  pod przewodnictwem Zygm un
ta Dembowskiego odbyło się w znacznym kom
plecie zgromadzenie wyborców z kuryi większej 
własnoóci powiatów Jarosław i Przemyśl. Na 
wniosek W ład. hr. Koziebrodzkiego wybrano ko- 
misyę z trzech, która ma porozum awać się z kan
dydatami i przedstawić odpowiednich ua nastę- 
pnem przed wy bftrczem zgromadzeniu — do ko
misyi tej wybrano ks. Adama Sagiehę, Zygmun
ta Dembowskiego i W ład. hr. Koziebroazkiego. 
Następnie odbyło się posiedzenie poufne przy 
drzwiach zamkniętych.

Garetu Narodowa i Dziennik Pois/ci zgodnie 
z nami popierają gMrąco kandydaturę 4? Zygmunta 
M r o c z k o w s k i e g o  z miast Stanisławowa i 
Tyśmienicy, potępiając, utworzeme pokątnego Ko
mitetu przedwyborczego pod przewodnictwem ks. 
Dąbrowskiego. Że kandydatura ta ma wielkie 
szanse zwycięstwa przeciw dr. B i l i ń s k i e m u

dowodzi najlepiej fakt, iż partya przeciwna sili 
się nakłonić dr. M r o c z k o w s k i e g o ,  aby kan
dydował z małych posiadłości. Jest to manewr 
podstępny, ale bardzo niezręczny; o którym z gó
ry można byc pewnym, że się nie powiedzie.

N. ft. Ptesse, która zamsze pierwej od dzien- 
niuów polskich otrzymujt^wiudomości o Komite
cie przedwyborczjm  ruskim , zestawia dziś kan
dydatury komitetu tego jak następuje: 1) Okręg 
wyoorcźy. L w io#-G rodek, inżynier N a h i r n y  
ptkec!v Da-widowi Abrahamjwiezowi — 2) Prze- 
nuyśl-Dobromil, dyrektor asekuracyi S i e n k i e 
w i c z  przeciw Antoniemu Tyozkow&ki»mu — 3) 
Jarusław-Oieszanów, profesor Anatol W a e L n  i a- 
fi i n  przeciw k3. Jerzem u Ozartcryskiemu 4) 
Kałusz-Dohua-Bóbrka prof. Juliati R o m a ń c z u k  
p rze rw  ks. Siengalewiczowi — ó) Stryj M ikoła
jów, radca dworh K o w a l  s k i  przeciw Ochry- 
mowiczowi — 6) Żółkiew Sokal, radca dworu 
K o w a l s k i  (powtórnie) przeciw radcy namie
stnictwa Decykiewiozowi — 7) Brody-ffumión ^a. 
ks. S i r  k o  przeciw Kielanów skiemu -  8) Zło- 
czó w-Przemyślany, radca sądowy E  o f a n k o w- 
s k i przeciw Tomaszowi nr. Stadnickiemu — 9) 
Stanisławów-Bonorodczany, Dyonizy K u ła c z k o w - 
s k i  przeciw ks. Mandyczewskiemu — 10) Za- 
leszczyki-Borszczów, adjunkt sąduwy K u l c i z y c -  
k przeciw Chamcowi —  11) Bńczacz Ozortków, 
ks Hałuszczyaak. przeciw Mikołajowi Wolańskie- 
mu — 12 ) Tiembowla-Husiatyn, prof. S z a r a 
n i e  w i c z  przeciw Władysławowi Czaykowskie- 
mu — 13) Tsrnopol-Zbarażi, prof. B a r w i ń & k i 
przeciw Eksc. Grocholskiemu —-u- 14) Sambor- 
Starepnasto-Rndki, prof. MikoLj A n  t o n i  e w te z  
przeciw Augustowi hr. Ł o s i o w i .  Pozostają je-, 
szcze trzy okręgi, na które komitet ruski zamie
rza kandydatów postawić. ] )  Brzeżauy-Podhajce, 
fc) Kołomyja oniatyn, 3) Saook-Brzozów.

Do literatury wyborczej przybywa broszurka, 
wydana w Krakowie p. t. „Do wyborców — Na
sza reprezentacya wobec rządu i kraj u “ — za
wierająca dceidną, jędrną c trafną krytykę poli
tyki delegacyjnej większości, a wzywająca do wy
poru ludzi którzy by program krajowy z większą 
energią, stanowczością i niezaw słością od rządo
wych wypływów podjęli.

Reidcya poselsica.

Wczoraj stawał przód wyborcami miasta Kra
kowa poseł Stanisław hr. M i e r o s z o w s k i ,  aże
by zdać im sprawę ze swych czynności w ubie
głej sesyi Rody państwa. Zgromadzeni wezwali 
do przewodnictwa d.  dra W e i g l a ,  który po
wołał na sekretarza dra A rtura L e o ,  poczem 
poseł M i e r o s z o w s k i  przemówił jak nastę
puje :

Szanowni Panowie Wyborcy!
Jeżeli każdy raz, gdyście na moje zaproszenie 

raczyli się zebrać w tej sali, za tę W aszą-upftep- 
mość szczerze dziękowałem, muszę to dzisiaj tera 
bardziej uczynić, gdy mi przychodzi i doroczne 
złożyć sprawozdanie, i dziękując Wam za zaszczy
cenie mnie Waszym mandatom, pożegnać się 
ż Wami. Nietylko bowiem upłynął już czas, na 
który mnie do Rady państwa wysłaliście, ale 
zarazem nadeszła chwila, od której począwszy,

cofam się z życia publicznego w domowe zac gze, 
czekając tylko skończenia sie mych mandatów do 
Sejmu i do Rady ppejśkiej.

Jeżeli dla rozpoczynającego zawód,.pubirezny 
ważną jest chwila, g d r t ałeu siły i energii, 
z podniesionem czołem, pełen nadziei, pierwszy 
raz przed w sp ó łę^  wątelami , s ta jn ; to jów nież  
ważną, choć pmn.tnibjszą, jesl: owa, gdy wiekiem, 
eierpienianf i ro&<izarowani,em znękany, przycho
dzi pożegnać „sie z W yborcami, zrzekając się na
dal Wszelkiej .m ijicyi by ustąpić m iejsca/zda
tniejszemu szc^ęśUwszomu następcy. 0 kwieciu 
dawno ijuż n ie ma mowy, ząroóy owocu, jakie 
one Lyły, skromne i małuliczue, wśbiitćk niepo
m yślnych -okoliczności zewnętrznycn nie dom ały, 
a teraz już i liście pożółkło, nie długo czekać i 
ono wiatr z drzewa oirzęsie, nadejdzie zima i 
koniec żywota.

Na Qzynitvae mi przez zyczlfwe osoby uw agi.: 
że mógłbym ..eszcze jczas jakiż służbę nj.ą pełnić, 
odpowiadam im, jż chociaż poseł nigdy nio po
winien być komedyam,eiL, to jpdnak ma„ według 
mego zdania, z aktorem podobieństwo, że powi
nien sam wcześniej się ze sceny usupąć, aniżeli
0 nim pow;ie publiczność, że on już za stary, że 
swemu zadaniu nie podoła, i że sobie go więcej 
nie życzy widzieć.

Ale też trudnem  i niewdgięcznbin jest ząpup e 
naszych posłów w Radzie pańotwa. Wiele spraw 
b a rd z o  ważnych wymaga kompromjpu obu połp.w 
monarchii Kompromis bez koncesyi niemożebnypi. 
Przy koneesyach zaś o silnej okrenie intęresów 
jednej prowincyi nieraz i mowy być n ie 'm oże, 
P rzj innych, istotnie żywotno oh dla naszego Kra
ju kwestyach, Wokulak egoizmu i Diaku życzli
wości tak zwanych naszych przyjaciół po lity 
cznych, (zwaćby ich raczęj naszemi wrogami 
należało), rzecz cała niezałatw ioną pozostaje, 
albo upaÓK

W szystko to  traktuje k >misya parlam entarna 
prawicy, tak zwana piętnastówka. Najmocniej 
wierzę w światło, doświadczenie, praktycznosć,
1 przedewszystkicm w patryotyzm naszych pię
ciu członków tej k o m is ji; nie wątpię, że co ino,- 
żna przeprowadzają, a że jeżeli czego nie prze 
prowadzili to było niepodobnem db przeprow a
dzenia, a Bogu dziękuję ze uylem tylko szęrę- 
^owceuL a nie jednymi * itycfi przewodników. 
PoatMzn^togo nia mogę przemilczeć, że gdy się 
w W iedniu nic nie pczeprp^ rd z ło , mc nip 
wskórało, przykrą jest rzeczą za to przed kr;ąiem 
i wyborcami być odpow<adrialnym, w czend uię 
żaduego i najmniejszego udziału nie orało. Odpo
wiedzialności tej nadal wcale sobie nie życzę.

Od -czasu gdy prawica .większość I z d j  stapiowi, 
ustały awe nawet i dziewięć mu sjęcy w roku 
trwające sesye. Ale za to przerzucunu się w deu- 
gq ostatecznuśc Teruz tylko ,o to zdaje się cho
dzić, i by sesye były jak najkrótsze Przed no
wym rokiem , dziesięć dni, dla uchwalenia pro
wizorycznego poboru podatków, -r- w styczfiiu dni 
jedynaście, luty z uwzględnieniem ostatków kar
nawału, a w marcu znów trzy tygodnie, oto cała 
tegoroczna u sesja. Gdy zaś lewicy częstego i 
długiega perorowani a uzabrwtyć nie można, zwła- 
szera przy buftL "ke. z mgp,,Um skutek v ] pływa : 
Że przy 13 i \A gsidzinąęj codziennej pracy, Izba 
wszystkiAg« załatwić nie-, może, i że potem krwa
wa praca/- w rd idów, czasem zupełnie ,oż wy
kończona, idzie do. Jk sza, vzyl pod stół. Lubię 
pracę i jestem  jej zwykły, ale ten rodzaj jej roz
działu wcale mi do gustu nie przypada; nawet

przy 1 C godzinnej ptacy nic można śledzić prze
biegu innych spraw oprócz tych, Które do wła
snego wydziału należą, nie można sum iennie 
spełniać car ego Awego poselskiego obowiązku jak 
ja gc pojmuję. 'Nie chcę więc ńa przyszłeść ub ie
gać się ó zaszczyt należenia do Izby poselskiej 
Bady państwa, złrłdszeua iw' i  wiek mój i fizy
czne cierpienia tski nienaturalny podział pracy 
podwójnie mi robią uciążliwym.

PrżecLódzę jednak do samego sprawozdania z 
czynnosc Jzby. Pomimo że istnieje 85 wydzia
łów, dla poszczególnych przedmiotów ustanowio
nych, z których największa część nadzwyczaj pil
nie pracowała i pomimo źe rząd [znaczną bardzo 
liczbę projektów do uBtaw Izbie przedłożył, a 
pomiędzy mem: niektóre'W ielkiej doniosłości, je
dnak przy tali krótkiej, bo tylko dobre dwa mie
siące trwającej sesyi, gdy 25 posiedzeń zajęło 
uchwalenie budżetu, bardzo mało zdziałano.

, NtajWażniejszemi plonami naszą) tegorocznej 
pracy są: ustawa o kongrui duchowieństwa kafo- 
licl iago i ugod. zawarta z  Towarzystwem kolei 
północnej Fordyuańdś Lo pfzedlu&euie jego przy
wileju. Przy lozprawaćh nad pień w szą'z tych u- 
staw, ciękawem było uwużać, „al koryfeusze le
wicy, między którymi tylu zajadłych nieprzyjaciół 
nosząj .iy\aiy. > może naw et każdej teligii, bro- 

xu il interesów duchowieństwu, żądali natychm ia
stowego całego wejścia w życie usiaw j f a hie powol- 
tego, na przeciąg trzech lat czoSu' roiciągniętego. 

Czynu om to n ie 1 tylke ze wigiędii na w net nad
chodzące wybory, afe i dlk regó, bjf"wzniecić wa
śnie w łonie prawicy. K lub^Lienbachera bowiem 
czyli Lfisfitensteiha, pomimo oświbdcLÓnia rządu, 
ze zę względu na stan funduszów publicznych 
takiej ustawy nie' mógłby przedłożyć do sankcyi, 
razem z lewicą głoBÓwał, ustaw ę'przy jął i pozba
wił prawicę większości. Wladomcr jódnak, że Iz
ba panów w nyiśl rządu tę ństawę zm ieniła, a 
taką potem i Izba, pdkelska przyjęła.

Oo do ugody z koleją pułfióeną, tJrlA już w tej 
sprawie mówiono i pisano, i i  gdfbym  Ćiiciał wię
cej o niej się rozszerzać, musiałbym, znane tylko 
rzeczy powtarzać. Ż«i nóWh Ugoda jettt o wiele 
od poprzednio proponowani ij kórzjśfifiejszą to 
kwestyi nie ulega. Prawo rzudu ustanawiania ta
ryf jest lepiej obwarowane, term iu"iró .szy , obo- 
jKiązek wykohczeuia s iec fk d te i żśfpżnych w o- 
wych scen ach  stanowczo okrefflohy itd Niepo- 
d o l-  mi się przyznane rządowi prawo do  współ
udziału w czystych zyskaefi pod póWnemi wa
r t  uzam bo z tego praWa ‘powstające względy 
fiskalne mogą stać ha prześz.odziś upniżaniu ta
ryf, a o to ich obniżanie Chodzi w m stk im , bo i 
handlów, i przemysłowi. ló in ic tw u ’ 1  górnictw u'

N ie ,estem Wprawdzie posłom Izby handlowo-* 
przemysłowej krakowskiej! ale Jś lo  Reprezentant 
miąsta i interesów miejskich,1 m(uozę Oglądać się 
na opinię owej i noty tu cy i i o ile tyiko mi prze
konan ia  moje pozwalają, iść s nią ięka w rękę. 
Gdy wyęc 1 zDa ta, już podczas dwóch sesyi sej
mu gaMcyj8kiego h t moje ręce przesyłał* pety-

korzy^ałem  z wolności, pozostawianej statutem  
Koła oO.ś^jego posifoni 1 wstrzymarem się od gło- 
sow^ńją uod nią. W Izbie. Nid przethawiałem zaś 
w tej ifiateryl jw .^io ię , 'bo-jeszczb'ke Lwowa wie- 
działęjp. ja k u  zffanić p rte^aży . G ój mow- o ko
leją ;/ keja.znyćti, dodam tu  wfmi-nKę, że za
tw ierdzono .'przejęcie ha rzbćz państwa kolei A l
brechta. pustanówiono budowlę oiinog ze Lwowa

,«)
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— Nie rozumiecie ornie, czy co? J a  potrze
buję uczciwej i ładnej dziewczyny, któraby s.a- 
nęła oto ta k , a ja-byrn, patrząc na n ią , malo
wał. Jeżelioy przyszła córk- waszej siostry, to 
wy, moja M aciejuwa, siedzielibyście przy tym 
stu lik u , pili piwo i przegryzali ser z obwarzan
kami , pok.bym  nie skończył.

— Kiedy ta k , to Marysi tylko co nie widać.
— Przyjdzie?
— Roboty nie ma od poniedziałku, żywimy 

się razem.
— A cóż ona robi ?
— Papierosy w fabryce, ino, że tam teraz no

we zaprowadzają porządki.
— W.ecie c o , moja Maciejowa, oto macie pa

pierka , sprowcib za niego obiad, a nie zapomi
najcie o piwie i serze , posilimj się razem .. . .  
Wracajcie z panną Maryanną.

Nie upłynęło godziny, gdy jakby ulana z bron 
zu dziewczyna stała ze splecionemi rękoma przed 
obrazem. Franek ^zueająo aa nią wzrokiem ma- 
lowai gorączkowo. Perkalowa jej sukienka odpo
wiada zadaniu.

M arysia nie jest ładną, lecz je j rozwimęte mu- 
sku łj j artystyczne zaoKrąglenia ram ion, dobry 
wzrost i dziewiętnaście la t , w zupełności wy
starczają wymaganiom modelu.

— W ata! teraz uoznaję, że to była wata — 
powtarza w duchu,, przesuszy wzrok z dziew
czyny na obr«z, gdy Maciejowa na pożyczonych 
w sklepiKu talerzach rozstaw.a przyniesione wi
ktuały do obiadu.

Praca idzie, czas płynie dla Franka szybko, 
dla Macicjowej i ,iej siostrzenicy przeraźliwie po
woli. Maciejowa odkorkowywa u k  może najgło
śniej butelki piwa i zaczyna wzdychać.

Franek się budź:, patrzy i uśmiecha się radośnie.
— Przepraszam.
— Niech panicz nie p rzeprasza, a lep>ej sia

da, żeby co przejeść, już dawno po południu.
— Siad aj c e  panie. Panno Mary o, proszę. — 

Mówiąc to, patrzy z zadowoleniem na obraz Wa
ta znika, a jej miejsce zajmują muakufy, ciało 
rysujące się pod suknią. Bęce pełne, okrągłe. .. 
zdaje mu się. że widzi w nich muskuły, drgają
ce życiem. To go wprowadza w dobry humor.

— N o, moje pan ie , raczcie zająć miejsca. — 
Sadowi na krześle z pewną przemocą Maciejową, 
obok niej siostrzenicę. Sam siada naprzeciw m ło
dej dziewczyny i zaczyna się uczta, której głó- 
wnemi dostawcami są masarz, piekarz i piwowar.

Artysta jest ujmujący, elegancki i dowcipny, 
dam) oczarowane. Maciejowa promienieje rado
ścią , siostrzenica rumieni się. Nigdy jeszcze nie 
widziała kawalera tak uprzejmego i nadskakują
cego. W głowie jej zaczynają się wytwarzać my
śli i pytania. Gzyby to nie lepiej było, aby już 
więcej nie chodziła ao fab ryk i, stawała przed o- 
brazem z zaplbcionemi rękoma., a może i została 
na zawsze.

Obiad skończony, piwo w ypite, Maciejowa po
wstaje. A rtysta prosi siostrzenicę jeszcze o chw il
kę cierpliwości, ostawia dziewczynę, zaplata jej 
palce i każe patrzeć na płat nieba wychvlająUjgo 
się z po za murów. Zaniepokojona o dziedziniec 
i bramę kobieta wychodzi; Marysia zostaje z ar
tystą i zamiast patrzeć w niebo, patrzy w jego 
smagławą twarz, oczy ciemne, w których jakieś 
światełka m igoczą. . .  i czoło Lekko zmarszczone, 
które jednak często się wygładza, gdy z pod ja 
sno złotawych wąsików uśm iech się wymyka. 
G ładkie , rozjaśnione czołu i uśmiech puciągają 
dziewczynę. E a d a b ^ i  ona się uśm ieennąć, ecr

Już całą godzinę stoi zapatrzona, młody czło
wiek maluje zawzięcie, ule zwracając uwagi co 
się koło niego azieie. On tylko patrzy na mu
skuły i ciało, rysujące się na perkalowej sukien
ce. Nie widzi jak dziewczyna blednie, głowa się 
jej zaw raca, nogi pod nią ug inają . zim ny pot 
w ystępują na czoło. Chwieje s ię , chce upaść, 
chwyta się za. .poręcz krzesła... Franek rzuea pę
dzel) jpodrfzymuje dziewczynę i sadzają na stołku.

' -v, -Natpij się pani wody — podaje jej szklan
k ę , dziewjozyfla wypija duszkiem i orzeźwiona:

— Przepjraszam — mówi cicho, rum ieniąc się. 
uie-jiA kż to trzeba być niegodziwcem, aby trzy- 

m ać młodą osobę, bez oparcia, w jednej poz;e 
całe dwie godziny. Artyści są to łajdaki I wyzy
skiwacze! egoiści! Pozowanie, to katorga... przy
sięgam !

Dziewczyna nie rozum ie, Franek wraca do o- 
b u z u ,  popraw ia, oddala się i znów się zbliża, 
bowiąc improwizowaną modelkę wesolemi żarci
kami.

— Musimy sobie odpocząć — odkłada paletę 
i pędzel i siada.naprzeciw  dziewczyny.

Zaniepokojona o siostrzenicę wchodzi M adejo
wa. Znajduje portret podobnym , przyrzeka raz 
jeszcze przyprowadzić dziewczynę. Wychodzą.

A rtysta wraca do obrazu, staje, patrzy, chwy- 
j ta paletę i pędzel, ■ poprawią, wykończa.

— A teraz po dytkiego Stacha — woła — musi 
skończyć rycerzy i stanowczą dać opinię o obrazie.

Niski, krępy, o szerokich ramionach Stach, 
w prowadzony ftfzez F ra n k a , rzuca kapelusz na 
łóżko i milczący, poważny, staje przed płótnem 
Patrzy przenosząc wzrok z obrazu na F ianka, z 
F rai ka ną obraz,

—• Twarz nie jest ,malowana z natury.
— Praw da r— odpowiada cicho, Franek.
— Zaledwie % modelu poprawiałbś ciało,
Frapek skinieniem  głowy 'potw ierdza. 1 !

1 .to/niedługi* — •lią.gnit Stach. — Widać 
szczęśliwe poprawKi, lecz nie ma co obwijajć w 
baw ełnę: wata watą.

Franek traci humor.
— Powiedzieć ci praw dę?
—  Jeżeli masz walić w łeb, wal odrazu.
— Ty jestHŚ zadurzony w dziewczynie, której 

portret z ro b iłeś ,, i „o giuLo
Na twarz F rauka buehóęły płomienie.
— Zkądle to przypuszczenie?
-— Mój d ro g i, dosyć okiorn rzu c ić ! W  twa

rzy dziewczyny za dużo śeutymentalizmu, a za 
mało prawdy. Chciałeś ją  zrobić idealną ale po
nieważ nie stać cię na idealizm , musiałeś go 
więc łatać sentymentalizmem i tó w nieszczegól
nym gatunku. To jasne, jak słońce. Taki już los 
zaczadzonych,. . .  Dziewczyna musi być przystoj
na , pełna życiu i energii. Oóżeś ty z niej zro
b ił? !  wyrnyzianą sentym entalistkę z głupkowato 
odchylone mi u s tam i, patrzącą słodko, że robi 
wrażenie, jakby wypiła kwartę malinowego soku .. 
P r a w d a ,  mój d ro g i, jest yrszystkiem ; po za 
nią blaga.

— Ależ to iiie portret, lecz studyum do obra
zu — broni się Franek. — Zakochana dziewczy
na patrzy na skończoną przez kochanka rzeźbę.

— Jeżeli zakochana, to powinny w oczach jej 
świecić ogniu, kięw  szybciej krążyć w żyłach, 
powinna uśmie 'hać się rozkosznie. Młode dzie
wczyny inaczei pa trzą , gdy Lochają.

— Inaczej9
— Niezawodnie.
— Ta jednak patrzała podobn ie , jak na płó

tnie. , .
— Vv lóoczn e Dlagowała uczucie.
— 'fak  sąazisz?
— To było tylko zawracanie i wybryki senty

mentalizmu a nie żadna miłość.
— Stach,, roztwórz ramiona, chcę w nie wpaść! 

Zawracanie mówisz, a nie rzetelne uczucie? pra
gnę cię uściskać!

Stach kładzie ręce w kieszenie i cofa się zdzi-
^iopy.i i . .....

— Co to znaczy?
— 'n r ,  pragnę ći£ uśćiskać. Moi* ty i pra

wdę m ówisz; spry tn j z ciebie facet i lubię cię 
za to. , i . ■

— A ty, ja* widzę, jesteś nlzikowcmy numer 
i zaczynasz mnie na  prawdy bawić — odpowia
da Sutch, siaóa ąp n a  sofie^ umieszczonej pod o- 
k tfem ; wyjmuje z kieszeni tytoń i s obojętnością 
filozofa skręca papierosa.

— Jaki ja jestem num er inzuow any  lub nie, 
m niejsza! Lecz jeżeli miłośi'' dziewczyny jest bla
gą...1 SUch, w takim razie ty  jesteś wielkim zna
wcą serc ludzkich Szekspirem !...

— Masz takie pojęcie o Sż.kspirze, jak i o n  - 
turze — odpow uda Staca z uśmiechem polito
wania.

— Mój ty  rea lis tc , kochanku ><ratury, podpa- 
TYojąoy ją w je j^ . . No przyznąS S tach , że ją 
lubisz podpatrywać w chwilach, w którychby się 
u k ry ć1 chciała, Taki. ciekawość wiesz, nie jest to 
ani: s z y k, <SLi eleguneya.

— A tj zamykasz oczy, nie patrzysz na n ią , 
oszhfctijesz ją i zd rad em  Może b y ć , że to jest 
tw ó,' -komiczny azy le ,: lecz względem natury ni- 
Lozemność! względem sztuki k łam stw o!

—  A względem kraju... zdrada! —  kończy 
reeó ło  F ranek . 1 ,

i-;- B lagą daleko nie zajedziemy — dodaje spo
kojnie Stach

— A jed n ak , mój d r o g i g d y b y  blagą była 
ptiKabi daiewraje»y.? At:

— Rozwiązuj zagadnę, lub daj pokój, bo po
myślę, ż e . . .

— Daj^ jjokój - i  wola F tanek . — Patrz — 
ł-ysuwa Mteługę z ry orzamr na środek pokoju.— 
Jest to  i blaga zapłacone przez S ilb ers te in a : ma 
tc być : niby hłstorytn Skończ ją mój drogi. Trzy,

dni pna^y ! J a  nie jastem w etanie. Ozęść 
i  żydowskich pieniędzy, przypadającą na ciebie, 
zwrócę ci. (0 . d. n .)

- fCjy  *.
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do B sw j R usriej i przedłużone ważność ustawy 
o ułatwieniach dla nowych kolei wicynalnych, 
Wniosek osła S teudla, by rząd nabywszy koleje 
prywatne, od nich i nadal opneał podatki kra
jowe i gm inne, w tej mierze, w jakiej one to 
czynić musiały, nie przyszedł pod obrady Izby.

Oprócz wspomnianych, opuszczając wszystkie 
lokalnego, albo mniejszego znaczenia ustawy, u- 
chwalono jeszcze następujące: o zawieszeniu czyn
ności sądów przysięgłych w Dalmacyi, w Wie
dniu i jego bliższych okolicach i o karaniu nad
użycia dynam itu. Ustawy co do socyalistów Izba 
dla braku czasu nie załatwiła. Przyjęto ustawę o 
zakładaniu domów roboczych. Przyznano dalszy 
fundusz na budowę krym inału w Stanisławowie. 
Lecz miasto to pozyskało nową stolicę biskupią 
obrządku grecko katolickiego, więc też uchwalono 
fuoduaz na urządzenie rezydencyi biskupiej. Przy
chodzimy do spraw srarbowych.

Przedłożona przez rząd nowella ustawy stem 
plowej, która miała dostarczyć funduszów na do
płaty kongrualne i dla tego pierwej m iała być 
uchwaloną, odesłaną została napowrót do wy
działu właściwego i już do Izby nie wróciła. P rze
dłożono moc obowiązującej ustawy w pewnych 
ulgach dla podatku gruntowego i przy extabula- 
cyi drobnych pozycyi hipotecznych i uchwalono 
pewne zmiany co do urzędowej stopy procento
wej. Ugody między rządem a Galicyą co do za
pomogi udzielanej Krajowemu funduszowi inde- 
mnizaeyjnemu, wniesionej przeszłej sesyi do par
lam entu, tego roku nie tykano wcale. Przyjaciele 
nasi wytłomaczyli bowiem chłopom niem ., że tu 
chodzi o darowiznę blisko 80 milionów aia Ga
licyi, dla owej Galicyi, która ciągle tylke wyzy
skuje m onarchią! Przyjaciele ci Bą n a u  mniej 
przychylni, niż n .ą była niegdyś lewica i tak fi
skalny, ale zacny i prawy m inister skarbu Bre- 
stel, który słusznhść naszym żądaniom przyzna
wał. Sortując sprzyjających nam, możemy śmiało 
p. hofrata Lienbachera .7 jednej linii położyć z 
gazetą Nette Fr. Presat. Przyjęto do wiadomości 
rozporządzanie cesarskie, dotyczące tymczasowego 
wsparcia okolic kraju naszego, nawiedzonych po
wodzią i uwolniono galicyjską pożyczkę głodowi, 
od stempla. Zaś co do projektu ustawy o regu 
lacyi rzek galicyjskich, przez rz^d wniesionego, 
znowu ciż sami przyjaciele zdołali rzecz puścił 
w odwłokę.

Gdy niedawno temu Tyrol był w podobnem po
łożeniu wszyscy, jednozgodnie głosowaliśmy za 
uchwałami stanowiącemi tamże krajową komisyę 
regulacyjną i znaczne sumy, któremi się państwo 
przyczyniało na odnośne wydatki. Oczywiście więc 
że teraz niektórzy z tyrolskich posłów przeciw 
nam  występowali, chociaż Sejm nasz w swych 
żądaniach ściśle stosował się do tego co Tyrolo
wi przyznano, a rząd nawet te żądania nieco o- 
kroił. Za zgodą rządu postawił na wydziale w ła
ściwym poseł czeski Zeitham er wniosek: by na 
ten toł na roboty przygotowawcze wyznaczyć 
pół miliona złr,, a prrez to sprawie na rok przy
szły utorować drogę, ale ów sławny brak czasu 
■ M  |1 na przeszkodzie, że i tego Izba nie uchwa
liła. Jakżeż wdzięczny jestem  Kołu polskiemu, 
że mnie, wybierając pięciu członków komisyi, do 
wydziału dla regulacyi rzek galicyjskich me wybrało, 
stałem  przez to zupełnie ua uboczu, gdy sprawa 
przezem nie poruazona pierwiastkowo, bo tego 
sprawozdania stenograficzne z posiedzeń Izby po
selskie. i moje dla wyborców drukowane spra
wozdania z lat 1876 na 7, 1878 na 9, 1879 na 
1880 i sprawozdania moje z r. 1881 na 1882 
dowodzą, tak niefortunny obrot wzięła.

Uchwalona ustawa ogólna o rybołostwie, sze 
roki zakres sejmom pozostawiająca, acz dobra, 
pocieszyć Ooo z takiego obrotu rzeczy nie może

W iadomo powszechnie, że przy coraz tańszym 
transporcie a przy ciągle zwiększającej się pro- 
dukejri zboża w Algierze, Ameryce, Australii a 
tera* naw et i w Indyach, rolnictwo w krajach eu- 
ropejjkich, niezdolne konkurować z im portem  za
granicznym , ciężkie ponosi kieski, a nawet jest 
a swym bycie zagrożone. — Franoya i Niemcy 
chcąc zapobiedz Katastrofie, dość wysokie cła 
wchudowe n„ zagraniczne zboża nałożyły. Lecz 
ota te uniemożliwiły eksport cerealiów z Austro- 
Węgier na Zachód. Chcąc im więc przynajmniej 

izrg wewnątrz monarchii zapewnić, potrzeba je 
ochraniać przed rosyjską konkurencyą. Bosyjakie 
zboże Dowiem, szczególnie przy stosunkowo niż- 
szycn podatkach, taniej produkowane, zaopatry
wało dotąd np. wezystkie potrzeby północnych 
Czech i innych okolic. Zażądały więc i W ęgry 
zaprowadzenia ceł ochronnych. Gdy obecnie zaś, 
wyjąwszy Anglii, wyrobami swemi najodleglejsze 
strony świata zaopatrującej, wszędzie już system 
wolno-handlowy zarzucono i wszędzie poczęto pro
tegować krajową industryą atosownemi cłatni, co 
i w Austryi gję praktykuje; więc tutejsza poło
wa monarchii, w zamian u  przyznanie Węgiom 
ceł zoozowych, zażądała podniesienia ceł istnie
jących od pewnych artykułów, zwłaszcza z Nie
miec i z F ra n c ji sprowadzanych. Er/ez oba rzą- 
rly umówiony projekt noweli cłowej, przedłożony 
Izbie poselskiej, przekazano do zbadania osobnej 
komisyi, do której Koło polskie i mnie przezna
czyło. W komisyi tej powiodło mi się przepro
wadzić uchwałę, zmieniającą upoważnienie rządu 
do zaprowadzenia w razie uznania ceł zbożowych 
na stanowcze zaprowadzanie ceł w wysokości no
wych ceł niemieckich. Posłowi Halwich zaś, któ
rego gerąco poparłem, udało się pozyskać pod
niesienie cła od wyrobów koszykarakich. Przy
znaję, że żadna gazeta faktów tych nie podała, 
ale nie jedno drukowane nie jest praw dą — a 
znów nie jedna prawda nie bywa drukiem  ogło
szoną. Uchwalenie tej noweli celnej odłożono do 
jeaieni, gdy się zbierze nowa Bada państwa.

(Dok. nast.)

realnych we Lwowie, Krakowie, Stanisławowie i 
Tarnopolu ; 7. Liczbę uczniów r  porównaniu z 
liczbą ludności m iast; 8 . Statystykę zbiorową i 
ruch frekw encyi; 9. Zestawienie porównawcze

„W iedeń, 19 maja 1885 
Szanowna Bedakcya Diła  we Lwowie 
W nr. 49 waszego szanownego dziennika do 

dała Bedakcya do mego sprostowania telegramu
uczniów publicznych a pryw atnych; 10. S tate-'Nowej Pressy z 11 bm. w sprawie klasztoru Ba 
czność frekw encyi; 11. Wiek uczniów; 12. W y-jzylianów  w Dobroinilu, ze swej strony objaśnienie, 
z n a n ie ; 13. Narodowość. ] Ponieważ jednak to objaśnienie również wadli

Z powyższego spisu rozdziałów, na które podzie- j wości zawiera, jestem  więc zmuszony to wasze

Szkoły średnie w Galicyi.

(Z.) Rzadko kiedy odzywa się Bada szkolna 
krajowa o stanie szkół średnich w Galicy.. Brak 
częstych sprawozdań poaurała  się wynagrodzić 
o p azernym i szczegółowym obrazem staną i roz
woju w latach szKoinych 1875— 1888.

Sprawozdanie to zaw iera: 1. Przegląd zmian 
co do liczby i zewnętrznego nstroju szkół śre
dnich w owym okresie; 2. Statystykę ozkół śre
dnich  w Galicji r  1883; 3. Statystykę porówna
wczą Galicyi t  Przedlitaw ią w tymże roku ; 4. 
L isz ta  utrzym ania; 5. Szczegółową statjB t/kę 
frekwencyi; 6. F rek w en cją  gim nazjów  i szkół

łono całe sprawozdanie, pokazuje się, że m ateryał 
cyfrowy jest tu tak obfity, iż niewiele dodaćby po
trzeba , aby obraz był tak zupełny, by nawet 
wybrednym  wymaganiom mógł w całości dogo
dzić. W tej mierze pożądanam byłoby np. wy
kapanie zasobów naukowych szkolnych; wykaz 
p ietensy j szkół średnich z tytułu dawnych zapi
sów i fundacyj; wykaz i rezultat konwiktów pry
watnych ; stan  zdrowotny; wybór przyszłego ża- 
wodu uczniów i t. p. Nie wymieniamy tego jako 
niedostatki, bynajm niej, pragniemy tylko, jeżeli 
to być może, ujrzeć to w przyszłam sprawozda
niu , czego brak nie zmniejsza wcale wartości 
sprawozdania obecnego.

Z obfitego m ateryału , nagromadzonego w tej 
publikacyi, wybierzemy niektóre szczegóły, aby 
do nich nawiązać nasze spostrzeżenia i uwagi, 
szczególnie te, które odnoszą się do frekwencyi 
w ogóle, do jej stateczności i do wieku uczniów.

Z porównania frekw encji uczniów publicznych 
i pryw itnycL w gimnazyach i szkołach realnych 
między rokiem 1873 a 1882 pokazuje się , że w 
Przedlitawii bez Galicyi było r. 1873 w gim na
zyach uczniów 2 4 .4 4 9 , w roku 1882 doszło do 
39.989, p r z y b y ł o  zatem 15.540 czyli 6 3 6 °/#, 
w szkołach realnych zas było w r. 1873 w Przed- 
litawii, również bez Galicyi, 1 8 .9 0 6 , w dziesięć 
lat później tylko 14.678 a zatem m n i e j  o 4228 
t. j. mniej o 22*3 prc

Równocześnie w Galicyi samej było w r. 1873 
w gimnazyach uczniów 6896, 1882 w z r o s ł a  
liezba do 10302 a 7atem o 3406 czyli o 49 4 prc. 
w szkołach realnych zaś było w r. 1873 uczniów 
2123, w 10 lat później 907 tj. m n i e j  o 1214 
czyli o 57 2 pre. m n i e j .

Bok 1873, jako rok powszechnego kataklizmu 
finansowego, co oddziaływało również na szkoły, 
nie jest zupełnie dogedny jako podstawa rachun
ku porównawczego, zwłaszcza, że skutkiem da
wniejszego silnego prądu jeszcze i w następnych 
latach liczba młodzieży w szkołach realnych wzro
sła. Lepszą podstawę w tej mierze daje r. 1875, 
tak dla gim nazjów  jak i dla szkół realnych.

Z zestawienia tych dwu lat pokazuje się, że 
w Galicyi w gimnazyach w z r o s ł a  liczba u- 
czniów z 6748 na 10302 tj. o 3554 czyli o 
52 67 prc., w szkołach realnych zaś z 2278 
8 p a d ł a  na 907 tj. o 1371 czyli o 6 0 1 8  prc. 
W  innych krajach auatryackich jeat toż samo; z 
wyłączeniem Galicyi wszędzie spadła liczba frek
wencyi szkół realnych o 29 34 prc.; znamię jest 
zatem wspólne, chociaż nie wszędzie w tejże sa
mej sile. Wszędzie widać coraz silniejsze garnie - 
nie się do szkoły, czego wyrazem jest przyrost 
ogólnej liczby uczniów szkół średnich bez rozró
żniania na gimnazya i szkoły realne. Albowiem 
między rokiem 1875 a 1382 wzrosła liczba z 
55689 na 65876 w całej Przedlitawii, czyli e 
10187 tj. o 1 8 ‘29 procent, w Galicyi samej zaś 
9026 na 112u9, a więc o 2183 czyli o 24*19 prc. 
A zitem  do g im nazjum  zaczęło uczęszczać nie 
tylko L371 Uczniów więcej, (tj. ci, którzy według 
domysłu na podstawie iat przed r. 1875 powin
ni byli wedłng wszelkiego prawdopodobieństwa 
pójść do szkół realnych), ale nadto 2133, którzy 
znowu mogli się byli rozdzielić pomiędzy obie 
szkoły, jednak wyłącznie do g im nazjum  się zwrócili.

Takie zestawienie liczb wygląda pozornie na 
igraszkę, lecz tylko pozornie, bo w istocie daje 
wiele do myślenia i skłania do szukania przy
czyn tego zjawiska. Sprawozdanie Bady kra,. szk. 
powiada w tej mierze: „W płynęły na to po czę
ści zmienione na wstępie tego okresu stosunki 
ekonomiczne, otwierające mniej widoków dla kan
dydatów wykształcenia realistycznego, może też 
wznawiające się, wiekową tradyc ją  poparte, a 
czasowo tylko osłabione przeświadczenie o góra- 
ącem znaczeniu wykształcenia humanistycznego 

samego w eobie i jako środka wstępnego do ob
szerniejszego zakresu zawodów, wreszcie może 
także ustrój szkół realnych w porównaniu z u- 
strojem gimnazyó'

Ten, w porównaniu z innem i krajami, wcale 
nieproporcjonalny wzrost liczby uczniów w gi 
mnazyach. a ubytek w realnych tłumaczy spra
wozdanie faktem : „że brak u naszym kraju śre
dnich szkół fachowych, któreby przygotowywały 

po krótszym czasie praktycznej nauki szkolnej 
prowadziły wprost do różnych praktycznych za
wodów w zakresie fabrycznego przemysłu, budo
wnictwa, handlu i rzemiosł, (a my dudamy: zie 
mioństwa, leśnictwa i t. p.) zapewniających byt 
moteryalny i możność poatępu w obranym zawodzie.

W braku szkół średnich fachowych, gdy po
zostawał tylko wybór między szkołą wydziałową, 
szkołą realną a gim nazjum , widocznie wielka 
część społeczności naszej osądziła gimnazya za 
instytucye ninkow e, dające stosunkowo jeszcze 
najwięcej rękojmi czyto widoków dla tych, któ
rzy gimnazyum ukończą, czyto użyteczności w ży
ciu dla tych uczniów, którzy z jakichkolwiek po
wodów nie zdołają ukończyć rozpoczętego stu- 
dyum g im nazja lnego /

Spostrzeżenia podobne robiono n nas już przed 
kilku laty na podstawie zestawień liczbowych, 
ogłaszano je  drukiem i być może, że to przy
spieszyło ogłoszenie niniejszego sprawozdania, 
na które kraj i tak już zbyt długo czekał. Bar
dzo to pięKnie, jednak nierównie piękniej i le
piej Dyłoby było, na podstawie dokładniejszej 
znajumości faktu, niż to komuś prywatnemu jest 
motliwem, gdyby Bada szkolna krajowa w zakre
sie swej władzy i bwego obowiązku, jako n&j- 
wyiBza m agistratura w programach szkół ludo
wych i średnich, była pomyślała nad udziele
niem odpowiednich rad i wypracowaniem proje
któw dla u k ich  szkół lachowych i nie dała się 
wyprzedzać w tej mierze osobom lub instytucyom 
prywatnym , pracującym puniekąd ex propria di- 
ligentia.

także objaśnienie sprostować jak następu je : 
Deputacyi oświadczyłem, że Ojciec św. a nie 

rząd oddanie doDromilskiego klasztoru Jezuitom 
zarządził.

Gdy następnie jeden z członków deputacyi na 
to odpowiedział, że przecież nam iestnik hr. Po 
tocki metropolitę, unickiego biskupa przemyskie 
go, prowineyała Bazylianów i łacińskiego biskupa 
Morawskiego do siebie zawezwał i z nimi w tej 
sprawie konferował, powiedziałem, że mi o tem 
nic niewiadomo, że jednak hr. Potocki mógł to 
przecież także jako człowiek prywatny uczynić, 

A gdy inny członek deputacyi zauważył, że 
przecioż dla oddania Klasztoru staiosta z żandar 
mami się pojawił, co nie miałoby było miejsca, 
gdyby rząd nie był zarządził — odpowiedziałam 
że o zjawieniu się żandarmów nic nie wiedzia 
łem, że jednak polityczny urzędnik podług istnie 
jących przepisów m usiał interweniować celem spi 
sania inw entarża przy objęciu klasztoru przez 
Jezuitów

Upraszając o umieszczanie tych słów w wa
szym szanownym dzienniku, kreślę się z powa 
żaniem Zit/niałkowski.

Przegląd polityczny.
K ra kó w , 23 maja.

W sprawie klasztoru bazyliańakiego w Dobro
n i u  i apowodowoimj pi lez nią deputacyi ruskiej, 
zamieszcza Diio  następująca p7am o :

Niepodobna zapisywać wszystkich głosów pra 
ay niemieckiej, odzywających się z nienawiścią c 
P o l a k a c h .  Każdy niemal dzień przynosi nam 
nowe artykuły, pełne jadu a zmierzające bądź to 
do obałamucenia czytelników, bądź do podsunię 
e!a rządowi nowych środków wynarodowienia 
Nie możemy jednak pominąć milczeniem uwag, 
zawartych w ostatnim num erze berlińskiej N a  
tional Ztg, która wyprzedziła inne dzienniki w u 
tyskiwaniu na polonizacją Niemców, szerzącą się 
rzekomo ua pograniczu P rus zachodnich. Dzien
nik ten omawiając szanse przyszłych wyborów do 
sejmu pruskiego zwraca się przeciw konserwaty
stom, którzy rozporządzają przeważną liczb , man
datów niemiecKich w Zachodnich i W schodnich 
P rusach ; o Polakach wspomina tylko mimocho
dem, Nie przeszkadza mu to jednak zamieścić 
w kilkunastu wierszach przew rotnego, choć do 
syć sprytnie sk mbinowanego oskarżenia przeciw 
Polakom i rządowi, który z b y t  ł a g o d n i e  
z n i m i  p o s t ę p u j e .  National Ztg nie może 
przebaczyć konserwatystom, którzy, jak wiadomo, 
stanowią właściwą gwardyę ks. Bism arka, 
w sprawach ekonomicznych zawarli przymierze 
z kato lick im  centrum . Ażeby do reszty zdyskre
dytować konserwatystów przypomina Nat. Ztg 
czytelnikom , że porozumiawszy się z centrum, 
zbliżyli się oni do stronnictwa, które szło zawsze 
ręka w rękę z Polakami. Ztąd dalszy wniosek, 
że rząd nie chcąc sobie zrażać nowych sprzymie 
rzeńców, zmienił w ostatnich latach swoje postę 
powanie wobec Polaków. Charakterystyczną dla 
berlińskiego dziennika jest jego silna w iara, iż 
samo posądzenie konserwatystów o pośredni wpływ 
na ulżenie losu ludności polskiej powinno im 
niezmiernie zaszkodzić w oczach każdego niemiec
kiego patryoty. Autor powyższego arrykułu nie 
dodaje jednak, czem się objawiały owe ulgi, któ
rych miała auznać ludność polska ostatniemi cza
sy. Autor nie słyszał zapewne o wpisywaniu 
polskich dzieci szkolnych na listę narodowości 
niemieckiej, o zmienianiu nazw polskich miej 
scowości, o procesach prasowych w Poznaniu i 
o uchwale magistratu toruńskiego, który nie od
dał pustką stojącego teatru na przedstawienia 
polskie. Dz.ennikowi berlińskiemu wystarczy, je
żeli czytelnik, zamieszkały w Brandenburgii lub 
Pom eranii, wyczytawszy senzacyjną wiadomość o 
stosunkach konserwatystów z Polakam i, o gro
żącej Niemcom polonizacyi, da się złapać na 
wędkę niemieckiego patryotyzmu i tem łatwiej 
użyć do agitacyi wyborczej.

Ciekawy widok przedstawia akcja  wyborcza 
w tycb okręgach wyborczych austryackich, w któ
rych Niemcy mają pewną większość. W samym 
W iednia wszędzie — z wyjątkiem śródmieścia, 
stają przeciw kandydatom zjednoczonej lewicy 
kandydaci demokratyczni z dość znacznemi szan
sami powodzenia. Pierwsi zaś, przyparci do mu- 
ru, „na sposoby biorą się“ —  jak np. br. S o m- 
m a r  u g a , kandydat postawiony przez lewicę, 
patronizowany przez uznanego teraz przywódcę 
tej partyi, P l e  n e r  a. Jak  Yaterland donosi, 
przedstawił się br. Sommarugu katolicko-polity- 
cznemu kasynu na Landstrasse, jak  wiadomo, 
ognisku klerykalnej partyi, prosił o poparcie, a 
na wystosowaną do niego interpelacyę oświad
czył, że pragnie utrzymania całego teraźniejsze
go ustawodawstwa szkolnego a zatem i ostatniej 
noweli szkolnej, przeciw której tak ene.gicznie 
walczyła lewica. Są więc kandydaci lewicy goto- 
w „iść do Canoasy“, byle tylko zająć ponownie 
fotele w pałacu parlamentu.

Ciekawym jeat dalej fakt, że pomimo ciągłych 
nawoływań do zgody i jedności, pomimo pioru
nujących manifestów wyborczych na tem at: N iem 
ej —■ bądźcie zgodni I — m e brak in tryg  po
między samymi członkami lewicy. Z intryg* tych 
najdonioślejszą jest ta, której ofiarą pada H e r b s t ,  
wysadzony ze swego dawnego okręgu wyborczego 
przez P  i k e r t a , od wielu lat zaciętego wroga 
Herbsta. Przywódca długoletni niemiecko-liberal- 
nej partyi, puszczony został na niepew ne fiukta 
agitacyi wyborczej przeciw bardzo potężnemu kan
dydatowi Śchwarzenbergowi, objeżdża swój nowy 
okręg wyborczy od wsi do wsi, od miasteczki. do 
miasteczka — miewa mowy, agituje jak młodzie
niec, a wszystko bez wielkiej pewności zwycię
stwa. W arto czytać żałości pełen artykuł N. fr. 
Presse, która plącze, oburza się, lam entuje i pio
runuje na przemian z powodu niewdzięczności 
partyi. Jakoż istotnie dziwne to roDi w iszenie 
i dowodzi bardzo słabych m oralnych podstaw  w 
stronnictwie. W ogóle zdaje się, że już i u N iem 
ców rozpocznie aię panowanie mierności. Beeh- 
bauer i W olfram usunęli się od życia publiczne
go i kategorycznie nie przyjmują w yboru — 
H erbst łatwo może przepaść — W alterskirchen 
odpowiedział deputacyi wyborców, że ^ r'd a tu  
nie przyjmie. W. A llg. Ztng. jednak donosi, 
żo mimo to wyborcy IX  okręgu wiedeńskiego 

za moi głosować

Mosk. Wied. piszą, że rozporządzenie nakazu
jące, ażeby u r z ę d n i k a m i  i o f i c j a l i s t a m i  
n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h  w K r ó l e s t w i e  
i w g u b e r n i a c h  z a c h o d n i c h  c e s a r 
s t w a  byli wyłącznie poddani rosyjscy, jest już 
w zupełności wykonane. Dalej dziennik ten do
nosi, iż rozporządzenie to niezadług > stanie się 
obowiązującem dla wszystkich kolei żelaznych w 
całem państwie. Z tego też powodu w ustawie 
zasadniczej kolei żelaznych zamieszczony będzie 
osobny paragraf, orzekający, że posady na kole
jach mogą zajmować tylko poddani państwa ro
syjskiego umiejący po rosyjsku. Natom iast usta
wa zasadnicza rozszerzy zakres obowiązków, któ
re mogą być w służbie kolejowej powierzane 
kobietom.

W uzupełnieniu wczorajszej wzmianki o s t o 
s u n k u  B a n k u  p a ń s t w a  d o  B a n k u  p o l 
s k i e g o  podajemy w dosłownem tłomaczeniu wy
jątek z artykułu PetiersOurskich W.edomosti, któ
ry b rzm i:

„Jeżeli rzeczywiście, jak o tem były pogłoski, 
istnieje zamiar zwinięcia samoistnego Polskiego 
Banku i zlania go z Bankiem państwa, to rozu
mieć to należy jako objaw polityki adm inistracyj
nej, stosowanej w ostatnich czasach do gubernij 
n adw iślańsk ich / 3ardzo ważna jednak kweatya 
nastręcza się petersburskiem u organowi w formie 
zapytania, jakiego systemu trzymać się będą kie
rownicy przyszłego, złączonego z państwowym 
banku, czy tego, jakim się rządził dawny Bank 
Polski, czy też systemu praktykowanego w Ban
ku państwa? „Idzie o to, że pomiędzy systemem 
przyjętym jako zasada przez Bank Polski i *asa 
clą, jaką się rządzi Bank państwa, istnieje ogro 
m na różnica. Polski Bank zawsze uważał za swoje 
główne zasady popieranie kredytem państwo 
wym miejscowego przemysłu kopalnego i wytwór
czego, kiedy tymczasem Bank państwa przenosi 
swoją działalność prawie wyłącznie na pole po 
trzeb giełdy wartościowej. “ Tu Pet. Wied. przy 
wodzą parę cyfr porównawczych, wykazujących 
w praktyce różność operacyj przeważnie fawory 
zowanycb przez obiedwie instytucye i w końru 
atawiają taką konkluzyę: „Zlanie Banku Polskie 
go z pańatwowym z punktu widzenia narodo 
Wago przemysłu i narodowej pracy wydaje się 
pożądunem tylko w tym razie, jeżeli nie zostanie 
zaniechaną pożyteczna działalność pierwszej i naj
starszej z naszych państwowych insiytucyj kró- 
tko-terminowego kredytu, jeżeli Bank Polski nie 
zarazi się od banku państwa namiętnością speku- 
'acyi giełdowej i jeżeli wszystkim jego filiom po
zostawioną będzie możność, jak się to óotych 
czas praktykowało, dopomagania kredytem pań
stwowym, miejscowym siłom produkcyjnym. J e 
szcze bardziej, rozumie się, pożądanem byłoby, 
aby Bank państwa wszedł na drogę otrzeźwienia, 
aby stanowczo przejął się systemem Banku Pol 
skiego, który tak wiele dokonał dla przemysłu 
irajowego, dzięki dawnej i umiejętnej troskliwo

ści centralnej władzy państwowej i miejscowych 
działaczów o jego materyalny d o b ro b y t/

K ra k ó w  254 M>ja 1SS5.

Nowoje Wremia powiada: „Toraz, gdy s p r a 
w a  a f g a ń s k a  nie przedstawia bezpośredniego 
niebezpieczeństwa wojny, a tem samem dla Eu- 
ropy prawie istnieć przesiała, nadchodzi dopiero 
dla A n g l i i  i K o s y  i właściwa pora praktyczne
go rozwiązania te;że. Mb o m  wprawdzie obecnie 
spokojniejsze wejrzenie, aniżeli podczas procesu 
o bitwę nad Kuszkiem, ukrywa wszakże w swem 
łonie jeszcze niejednę poważną trudność. Za po
myślny symptom przebiegu dalszych rosowań na- 
eży uważać okoliczność, że Anglia zaczyna roz

ważać kweatyę obrony Indyj w samychże Indy
ach i gotuje się do politycznego odwrotu z za- 
hodniego Afganistanu, który graniczy bezpośre 

dnio z nowemi środkowo azyatyckiemi nabytkami 
łosyi. Notcoje Wremia potwierdza doniesienie 

titandataa, że emir A b d u r r h a m a n  popu 
arnym jest pomiędzy Uzbekami, zapewnia wsze- 
ako, że Bosya jest tam jeszcze popularniejszą i 

może Uzbekom zapewnić więcej korzyści od e- 
inii a.

Katolicy niemieccy postanowili obchodzić u- 
ro zyście 800 letni j u b i l e u s z  p a p i e ż a  
G r z e g o r z a  V I I .  W manifeście, podpisanym 
irzez h r. Loe, wzywa stronnictwo katolickie do 
icznego udziału w zamierzonej uroczystości, 

^ism a rządowe i liberalne oburzają się na samą 
myśl, że na niemieckiej ziemi czcić będą pamięć 
człowieka, który unieśm iertelnił swa imię nje- 
słychanem  upokorzeniem niemieckiego cesar
stw a.

Cesarz W i l h e l m  wydał nowy list żelazny 
dla towarzystwa N o w e j  G w i n e i .  Cesarz nada- 
ie towarzystwu prawo zajmowania obszarów, nie 

ależących do żadnego europejskiego państwa, 
pozwala mu wykonywać wszystkie funkcje rządowe, 
zastrzegając sobie zwierzchnictwo.

K olonia niemieckie na Nowej Gwinei mają 
się nazywać k r a j e m  W i l h e l m a ,  wyspy le
żące w pobliżu i wyspy Nowej Brytanii utrzy
mają nazwę A r c h i p e l a g u  B i s m a r k a .

Paryski korespondent Timesa tak opisuje rolę, 
laką ks. B i s m a r k  odegrał w ostatuiui sporze 
angielsko - francuskim  na tle stosunków egipskich: 

Ks. kanclerz czuł aię w wysokim stopniu nie
zadowolonym. iż spór afgańbki zakończył się po- 
cojowo, i powrócił do swej dawnej polityki, po

legającej na poróżnieniu Anglii z Francyą w 
igipcie, 1 na zasłonięciu Bosyi, tak iżby mogła 

szerzyć bezpiecznie swoje podboje r  Azyi. Prze
prowadzenie tych zamiarów wymagało wyjazdu 

. C o u r c e l  do Paryża. Przed wyjazdem oświad
czył mu ks. Bism ark, iż chętnie będzie popierać 
interesa francuskie w Egipcie i podporządkuje 
im interesa wszystkich innych państw, jeżeli 

raneya zgodzi się na jego politykę w sprawie 
neutralności cieśniny dardanelskiej. Kanclerzowi 
zależało przedewszystkiem na oadanin eieśniny 
jud dozór państw europejskich.

Na zapytanie rządu francuskiego oświadczył 
a s s a n  F e h m i ,  że Tuicya nigdy nie odstąpi 

irawa czuwania nad przejazdem przez Dardanele. 
Sie wiadomo jeszcze,jaki będzie ostateczny wy

nik podróży p. Courcel; to jednak pewna, że 
lancya znowu nieprzyjaźnie, występuje wobec 

A ngin, a najwidoczniejszym wyrazem tego nie- 
^ ./." 'sznego  usposobienia jest ponowne ukazanie 
aię dziennika : „Bosphore egyptim"

i^nD ielzby gm in, na któ-

rem  opozycja żądała od gabinetu wyjaśnień w 
sprawie niektórych dokumentów, zamieszczonych 
w k s i ę d z e  b ł ę k i t n e j ,  nie zadowoliło kon
serwatywnego dziennikarstwa angielsaiego. Stan
dard nie szczędzi wyrzutów naczelmkom opozy- 
cyi i powiada, iż cała Anglia doznała rozczaro 
wania czytając nazajutrz po posiedzeniu spraw o
zdanie. Ważnem jest natomiast oświadczenie G lad - 
s t e n e s ,  że dalszy pobyt jego w Izbie gmin 
obliczać należy „na tygodnia, nie na m iesiące; 
lub co najwięcej na miesiące a nie na la ta“. Sło
wa te zrozumiano w ten sposób, że Gladsione 
złozy tekę po zamknięciu sesyi, a przy następnych 
wyborach nie przyjmie mandatu, którym go wy
borcy z M idlothian stale obdarzali. Półurzędowe 
Daily News zapew nia, iż na to postanowienie 
m inistra nie wpłynęły bynajmniej pobudki poli
tycznej natury; jest ono jedynie następstwem po
deszłego wieku. Ponieważ jednak Gladstone nie
raz już zapowiadał zupełne porzucenie publicznego 
zawodu, a nigdy ig w istocie nie nastąpiło więc i 
tym razem może jeszcze nastąpić zmiana w jego 
zamysłach. Układy z Rosyą toczą się tymczasem 
dalej. Pall Mail Gazette tak się wyraża o ich 
przebiegu: „Dzienniki rozniosły pogłoskę, iż w 
toku układów między Anglią i Rosyą nastąpiła 
przerw a; wiadomość ta nie ma żadnej podstawy. 
Sprawy wzięły jak najpomyślniejszj i najgładszy 
obrót. Musiano zażądać pod niektóremi względa
mi dokładniejszych w iadom ości, kióre też z ła 
twością zasląguięto. Tak np. nie wiedziano, czy 
wyraz Z u l  f i k a r  oznacza dolinę rzeki H e r  i 
B ud w okręgu Z u 1 f i k a r, czy wąwóz w górach. 
Wątpliwości tego rodzaju rozstrzygnięto już zu
pełnie. W iadom ość, jakoby Bosya rościła sobie 
prawo utrzymywania agenta dyplomatycznego w 
Kabulu jest czystym wymysłem. “

Z R z y m u  donoszą, że w łonie gabinetu 
włoskiego panuje niezgoda, wywołana różnicą 
zapatrywań na sprawy kolonialne. M a n c i n i ,  
m inister spraw zagranicznych, i R i c o t t i ,  mi
nister wojny, przemawiaią za śmiałem wystąpie
niem W łoch na morzu Czerwonem. Prezes gabi
netu D epretis widzi natom iast w wyprawie egip
skiej groźne niebezpieczeństwo dla państwa od 
chwili, ja» Anglia postanowiła opuścić Sudan i 
Włochy nie mogą liczyć na jej czynną pomoc. 
W Rzymie mówiono już o ustąpieniu M a n c i -  
n i e g o  i R i c o t t e g o ,  gdyż nikt nie przy
puszcza, Dy Depretis nie utrzym ał się przy swem 
zdaniu. Zdaje się jednak, że D epietis dołoży 
starań, by Ricottego nakłonić do zatrzym ania teki 
m inistra wojny.
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Wydział „Sokoła" krakowskiego odbył wczoraj 
pierwsze posiedzenie, na którem ukonstytuował się, 
wybierając prezesem p. Michała B a f u c t c i e g o ,  
wiceprezesem dra Stanisława A b ł  a m o w i o z a, se
kretarzem p. Andrzeja Z a r z y c k i e g o ,  skarbnikiem 

Jana K w . & t k o w s k i e g o ,  gospodarzem dra 
Wenautego P i a t e c k i e g o ,  bibliotekarzem p. Ka
zimierza B a r t o s z e w i c z a .  Wydział wybrał ko- 
m.syę organizacyjną, mającą ułożyć plac działania 
i projekt organizaoyi Towarzystwa. Wydział uchwa
li ł ,  i ł  miesięczna wkładka członków ma v. ynouió 
50 ct. „najmniej" — to znaczy, ie Każdy członek 
może dobrowolnie wyższą wnładkę na siebie nało
żyć. Tak niska wkładka jest możliwą tylko przy 
znacznej liozbie członków — dlatego spodziewać się 
należy, iż nowi członkowie licznie zapisywać się 
będą, zwłaszcza zaś owi przeszło 700, którzy w ro- 
ru zeszłym zapisali się „w zasadzie1*, a z który* h 
dotąd tylke 250 przystąpiło. Czyżby zawsze miało 
się u naa sprawdzać, że ogień polski bywa słomia
ny —  gwałtownie wybucha, aby tem rychlej za
gasnąć?

Sakramentu bierzmowania udzielać b dzie w 
poniedziałek świąteczny w katedrze na Wawelu ks. 
biskup krakowski.

Radzie szkolnej okręgu krakowskiego została 
przez E»dę szkolną krajową z funduszów kraj. asy- 
gnowaną na pokrycie niedoboru kwota złr. 22.070 
cent. 22 z potrąceniem zaliczki złr. 15 000 czyli 
złr. 7.020.

Progi em koncertu, zapowiedzianego na ponie
działek w ogrodz.e strzele K m przez orkiestrę 13 
pułku, jest nasiępujący: Introdukcja z „Hamleta"
1 Thomas-), „Odgłosy wiosny" Walce (Strauss). „Con- 
cert-Polka“ na trąbkę (Legender), „Chrunol igiczne- 
Pottpouri" „Taniec Sylfów i Marsz" z „Daomation 
de Faust" (Berlioz), „Fragmenty" z opery „der 
fliegende Hollander" (Wagner) „Kocia muzyka" 
Walce (Fahrbach), „Bresiliennc" (Godard), „Zapro
szenie do tańca" (W eber), „Ksawery" Mazur 
Cochet).

W Ogrodzie strzeleckim przez święta odbywać 
się będą koncerta orkiestr wojskowych. Jntio grać 
będzie orkiestra 57 pułku pod kierunkiem p. Am- 
brosa, w poniedziałek orkiestra pułku 13 pod dy* 
rekcyą p. Hocka.

Na plantacyach orkiestry wojskowe grywać będą 
w poniedziałki i w piątki nie jak dotąd przed do
mem p. Walerego Rzewuskiego ale przed kawiarnią 

. Rehmana. Zmianę tę, zarządzoną przez komendę 
wojskową przyjęła publiczność spacerująca z zado
woleniem, obrane bowiem obecnie dla koncertu miej' 
sce odpowiedniejszem jest dla promenady, jeżeli już 
pominiemy dogodność, nastręczającą się z bliskości 
kawiarni.

Obywatelstwo ausiryackie otrzymali: p. Anta' 
n i G o ł e m b i o w s k i  z Ciernia pod Jędrzejom en 
n guberni kieleokiej, właściciel sklepn nafty w Kra
kowie i p. Dyonizy Edward M a g n u a k i  z Zgierz* 
pod Łodzią w gubernii piotrkowskiej, technik. Oh*! 
nowi obywatele Austryi złożyli wymaganą przepis*' 
mi przysięgę.

Odznaczenie Małżonka feldm. ks. Windischgra®* 
tza, komenderującego załogą w Krakowie, otrzymał* 
tytuł damy nadwornej przy cesarzowej austryackiei 

Dr. Napoleon Cybulski proaektor przy katedrZ* 
flzyologii i akademii wojskowo-lekarakiej w Peter*' 
burgu, zaproszony przez Wydział lekarski na kat*' 
drę opróżnioną przy uniwersytecie jagieł, po śp. P'° 
trowskim, przyjął wezwanie i w przejeździć do N>f' 
mieć oraz Szwajraryi, zatrzymał się w Krako 
celem rozpatrzenia się w potrzebach zakładu M 0' „ 
logioznego i stosunkach tutejszych.

Majówka Tow. weteranów wojak austryaoki*^ 
odbędzie aię 31 maja w niedzielę na Woli Jnsto<* 
skiej. Program obejmuje: Zgromadzenie uczestnik*
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majówki o godz. 9 rano w koszarach straży pożar* 
nej. Naoożenstwo w kościele św. Barbary o godz. 
10. Pochód t  muzyką przez Rynek, ul. Wolską na 
Wolę Justowską. Kouoert muzyki Towarzystwa w o- 
grodzie. Wycieczka do groty w Skalach Panieńskich. 
Tańce i rozmaite zabawy. Koncert mnzyki Towarzy
stw a, podczas którego nastąpi wylosowanie trzech 
złotych upominków dla dam. (Udział w losowaniu 
mają tylko damy). Tańce. Serenada i ognie sztu
czne Powrót z muzyką i z pochodniami przy o 
świetlenia ogniani bengalskiemi

Bilety nabywać można w handlu p. Antoniego Ha- 
wełki w Rynku, po cenie 1 zlr.

W sprawie rozszerzenia biblioteki jagielloń
skiej według planów, uskutecznionych pr/.ez arcb te- 
kta śp Księżarskiego, Namiestnictwo zażądało w 
tych dniach przedłożenia planów tego gmecha, bu
dynku l t  Collegium minus,  oraz piana sytua
cyjnego.

Do salonu artystycznego Biasiona przybyło 
na wystawę : Krzeszą „Z let rgu“ obraz olejny i 
Stduhiewicza „Z minionej przebzfości" obraz olejny.

Pogrzeb Liczny orszak odprowadził dziś na 
emontarz zwłoki śp. Saladyna Karola Ramlowa, eme
rytowanego LkBrza górnictwa Król. Polsk., b. leka
rza wojsk polskich w 1831 r., ozdobionego Krzy
żem vifturi militari. Zmarły liczył 78 lat życia.

Zmarli. W przejeździć pr<ez Wiedeń zmarł 19 
Im . żołnierz wojsk polskich z 1831 roku, oraz b. 
peseł na Sejm krajowy i do Rady państwa Kazi
mierz SzeUski.

Na Bukowinie zmarł Gzegorz Aywas, antor ko
rne Jj i polskiej pt. „Dobrze mu tak".

W Sądowej Wiszni zmarł Piotr Skwarczyński 
emerytowany starosta.

W 8ZpjtaiU ODłąkanych znajduje się obecnie 74 
chory oh.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Ignacego B o b r a  
nałogowego złodzieja kieszonkowego za kradzież port
monetki i kieszeni w towarzystwie zbiegłych dwu 
złodziei kieszonkowych Soji i Okacza. K l i m a s a  Ja
na za nieostrożną i prędką jazdę, wskuttk której 
przejechał przechodzącą kobietę. B ó h m Annę w 
podejrzeniu kradzieży rzeczy B i a ł e c k ą  Paulmę 
za kradzież. S c h e i d l i n g e r o w n ę  Feigel w 
po dojrzeniu Kradzieży w służbie. B a r o n a  B ł a 
ż e j a  za kradzioz obóęgów. K i t ę  Ma yannę i S p i 1 
k ę Małgorzatę za kradzież cbleba na ta gn. 'L e 1 i k 
Teklę zostająca pod dozor-m policyjnym za kradzież. 
G r z y b o z y k a  Franoiszka z Piasków za kradzież. 
S t a k u ł  ę Franciszka r% usiłowaną kradzież. W e i s a  
Tumasza za sprzeniewierzenie. S t a c h o w i c z a  J a 
na za kradzież pieniędzy. S c h w e i t z e r o w ą ,  
Różę G i t t e l  za wywiezienie owu dziewcząt mło
dych do Królestwa Polskiego w lamiarz > odda
nia ich tam nierządowi. — Sześć osób za pijań- 
Btwo.

Zakupiony na wystawie w Pradze obraz Tadeu
sza Ajdukiewicza „Targ w K arze", o czem donie
śliśmy, przeszedł na własność tamtejszego muzeum.

Pamiątki po Kościuszce. Pani L., zamieszkała 
w Warszawie, posiada parę rysnuków roboty Ko
ściuszki . mianowicie dwa krajobrazy z okolic P u 
ław i dwa miniaturowe portrety współczesnych zna
komitości , rysowane ołówkiem na Kości słoniowej. 
Cenne te zabytki zbogacić mają niezadługo Muzeum 
uarodowe.

Filia tutejszego organu teatralnego warszawskie 
Słowo, w ostatnim numerze w sposób pogardl.wy a 
namiętny, poleca artystów tutejszego teatru pp. Fren
kla itrgruK , Sofcisałkwa, 2*vałowioza i pannę Py- 
BzniK, opiece prowincjonalnych dyrektorów dowodząc, 
iż „słuaznie oburzony p .  Koźmian „garstce41 tej dał 
dymisyę, bo nie mógł dopuścić, aby „pierwszy lep
szy" aktor kaprysami i fantazyą miał rządzić jego 
teatrem44. Przyjęto za zasadę, aby teatr krakowski 
bron ć <>d słusznych zarzntów i czyniąc reklamę 
przedsięfc orstwu przyczyniać się do materyalLych jego 
korzyści, zarówno przez warszawskie Słowo, jas i 
lwowski Przegląd. Dopóki napaćci i nieprawdy, dru
kowane w tych pismach, nas samych się dotyczyły, 
niezwyKliśmy odpowiadać; lecz obeonie odpowiedzieć 
możemy imieniem krakowskiej publiczności tyle tyl 
ko, iż wspomniani artyści przez Czas stawiani byli 
ua najwyższych szczeblach wartości artystycznej pod 
względem talentów i prueowitośei; a że przyozy 
ny, któiych badać i dotykać nie chcemy posta
wiły ich w kolizyi z przedsiębiorcą, toż chyba nie 
powó I, aby „najznakomitszych" wczoraj, zniżać do 
rzędu ostatnioh — dzisiaj. Ile w tem sumienność', 
prawdy i godności dziennikarskiej — a ile sobko- 
stwa, słnżalstwa i ppywaty, krakowska pnblicznośó 
n a d l e j  rozumie Co do nas stwierdzamy fakt — 
i niech sobie filie teatralnego organu pływają dalej.

W Krynicy na czas sezonu kąpielowego została 
otwartą stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzien
ną dla powszechnego użytku.

Poznań, 21 maja. Odpowiedzialny rbdaktor Wiel
kopolanina p. Trąmpczyńaki, skazani, .został na 150 
ma nk  kary, lub 10 dni więzienia, za umieszczenie 
artykułu, w którym prokuratorya dopatrzyła s;ę obra
zy wojska.

Wiedeński ko*ouJ Wotiw-Kirche reprodukowany 
stanąć ma niabawem w Anglii. Przyjaciel sztuki 
kościelnej donosi, że Sir Tattou Sykes, milionowy 
baronef hrabstwa York, postanowił swoim kosztem 
zbndować ketedrę dla dyecezyi Westminsterskiej. 
Plac pod nią zakupił był kilka lat temn kard. Man- 
uing. Koszta buaowy obliczono na 30 milioouw fr., 
zapewne więc kopia będzie większą i bogatszą od

oryginału w stolicy Austryi, zbudowanego przez 
zmarłego już genialnego architekta Ferstla.

Uczciwy TuSlauratur. Pewien restaurator ener
gicznie gromi młodzież szkolną, pi.lgnącą grać w 
bilard. — Do nauki młokosy I — woła sędziwy 

;omośó, i ani pozwoli zbliżać się do stołn bilar 
doweg >, przeznaczonego dla duros ych. Podobne po
stępowanie odstręcza wprawdzie młodych g>ści, za
pobiega wszakżo budzeniu się zamiłowania do ha- 
zardn i trwonienia czasu. Takiego restauratora po
siada W arszawa, lecz naśladowcy przydaliby się 
i u nas.

Pamiętniki Garibaldego. Według prof. Zamnonia- 
go, który na kilka dni przed śmiercią oawiedzał 
Garibaldego na Caprerze, tenże pozostawił po sobie 
pamiętniki, składające się ze stosu papierów, zapeł
niających dwa kufry Pamiętniki te nie znajdują się 
w posiadanin pozostałej wdowy — ale przechowują 
je siostry, które po oiczytanin manuekryptów, po
stanowiły nie ogiaszaó ich drukiem przed upływem 
lat dziesięciu. Zoająo otwartość zmarłego, spodzie
wać się można, że nie oszczędzał w nich nikogo.

Próbka grzecznej korespondencyi. Księga nie
bieska, zawierająca dokumeuta do sporu angieleko- 
rosyjskiego, mieści w sob5e kilka aktów, świad zą- 
cych wymownie, że formy grzecznej dyplomacyi w 
korespondencyi nie dotarły jeszcze do Azyi środko
wej, ani do Rosyan ani do Afganów. Dowodem te
go są dwa listy, jeden od rosyjskiego pułkownika 
Alikanowa drugi w odpowiedzi od generała afgań- 
skiago Gaus-ud din Kana. Pierwszego list opiewa; 
„Przybyłem tu jako poseł z zamiarem zabawienia 
w Pul i- Kisti. aby z fanem, się nkł&dać. Na żąda
nie PansKie zatrzymałam się w dolinie, nie dotarł
szy do Pul-i Kisti. Od południa do wieczora ozeka' 
łem, aleś Pan nie przytył, a Pańskie przyrzeczenie 
okazało się k ł a m s t w e m .  Widooznie Pan się oba
wiałeś i nie miałeś odwagi przybyć. Jeżeli Pan na 
moje przestrogi zważać nie będziesz i ohoćby jeden 
krok naprzód się posuniesz, wówozas wojsko moje 
natycnmiasć ruszy na PnJ-i-Kisti Bóg wie, co z te 
go wyniknie. Wina wszystkiego spadnie na P^na 1 
Donieś Pan swoim przełożonym, com tu Panu na
pisał. J e s t e ś  P a n  k ł a m c ą ! "  — Odpowiedź 
generała afgańskiego brzmi równie nprzejmle: „Nie- 
zważając na moje uwiadomienie zacząłeś Pan posu
wać się naprzód. Postępujesz sobie Pan jak r o z 
b ó j n i k .  Dziękuj Pen Bogu, żeś się znowu coinął. 
Rząd pański jest wielki, ale Pan zachowujesz się 
j a k  z ł o d z i e j " .

24  Oblubienic, w  przystani emigrantów w No
wym Yorku, przez kilka dni z rzędu, wyczekiwało 
z nieci rpliwoś ią nadejścia statku 24 przystojnych 
mężczyzn. Nareszcie zawinął do przystani parowiec 
.W erra" i przywiózł na pokładzie swoim klucz do 
odgadnięcia tajemniczej zagadki w postaci 24 jasno
włosych dziewcząt w wieka od lat 17 do 21. Po 
załatwienia formalności paszportowych, przybyłe 
dziewoje rzuciły się kn oczekującym rycerzom, któ 
rzy przyjęli je z otwartemi ramionami, Byli to gór 
nicy pracujący w kopalniach węgla w Mauch-Chong 
(Pensylwania), gdzie u.emożliwem było im zaopa
trzyć się w żony, poi lali tedy pełnomocnika do 
Węgier aby tenże nakłonił do wywędrowania za 
ooean 24 pracowitych i pragnących mężów dziew
cząt. Dla uniknięcia nieporozumień mężczyźni poro
zumiawszy się z pełnomocnikiem, losowali poprze
dnio przyszłe oblubienice. Zadowolenie było ogólne, 
ryoerze oświadczyli stanowczo, iż niema na świecie 
24 równie pięknych kobiet, dziewoje w zamian przy
rzekły uroczyście, iż pracować będą ohętnie i zo
staną w ernemi i kochającemi żonami, i 48 szczę
śliwych ludzi wyruszyło tegoż wieczora jeszcze do 
Msuch Chung, gdzie odbyło się bezzwłocznie 24 
wesel.

Samobójstwo rabilia. Rzadki w kronice b*eżącej 
wypadek wydarzył się w amerykańskim mieście 
St. Louis. Odebrał tam sobie życie rabin staroza- 
kouny, dr. D. Stern, rodem z Mancbestern. Powo
dem samobójstwa, iak świadczy list pozostawiony, 
było głębokie przeświadczenie, że rządzą światem 
niesprawiedliwość i samclubstwo

W jaki sposób dochodzi się do bogactwa. Zna
ny bogacz i filantrop amerykański Piotr Cooper, 
który niedawno temu obchodził 90-Ietnią rocznicę 
urodzin, dla uczczenia tej uroczystości przesłał dy 
rektorom założonego przez się instytntn Cooper’a 
100.000 dolarów na powiększenie oddziału sztuki i 
nauki. Dotychczas tedy Cooper onarewał już dola
rów 2, 100.000 na cele wychowawcze, w postaci 
przyrządów, biblioteki, jak również pod formą w ła
sności ziemskich i budynków. W dniu nrod/in za
cnego filantropa odbyły się wielkie uroczystości tak 
w instytucie jego imieuid, jak i w prywatnem mie
szkaniu. Na zapytanie, w jaki sposób doszedł do 
swojego wielkiego bogactwa, sędziwy juDilat odrzekł: 
„Przedewszystkiera nauczyłem się trzech rzemiosł: 
piwowarstwa, fabrykacji powozów i machin. Praco
wałem przez lat trzy za 1 doi. 50 centów dziennie, 
co mi pozwalało przy ówczesnych tanich cenach i 
mojej oszczędności odkładać mały fundusik. Robiłem 
nożyczki do sak n a , na które następnie wykupiłem 
patent i fabrykowałem je na wła. ny raehaneK; było 
to przed wojną r. 1812. W dalszym ciągu powię 
bszyłem interes i wziąłem sobie za zasadę nie za
ciągać nigdy długów i nie pamiętam, abym od cza
s u , kiedy zacząłem prowadzić przedsiębiorstwo, nie 
był w każdej chwili w stanie wypełnić wszystkich 
moich zobowiązań. Nie wydawałem nigdy pieniędzy, 
nie zarobiwszy ich poprzednio. Miałem się zawsze na 
baozności przed bankami i nigdy nie prosiłem ża

dnego banku o przysługę. Nie dyskontowałem nigdy 
weksli, trzymałem „.ę stale zasady n a ty ch m iasto w eg o  
wypłacania Winienem jeszcze dodać tutaj, iż każdy 
dolar zarobiłem pracą, a nie spekulacją.Ł

Mianowania. Namiestnik przeniósł komisarza po
wiatowego Juliana Kokurewicza z Gorlic do Jaro
sławia, a prowizorycznego koncypistę namiestnictwa 
Józefa Jagosztwskiego z Cieszanowa do Górne.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował prakty 
kanta sąduwego Jarosława. Unickiego, auskultantem 
sądowym.

Repertuar teatralny

W poniedziałek 25-go: Obraz ludowy w czterecn 
aktach ze śpiewami i tańcami, przez A Staszczyka, 
z mnzyką K. Hoffmana, „Noc Ś to  Jańska".

śoi premiowanych utworów na przeciąg jednego ro
ku. Ma prawo odprzedania ich, przedruku, zrobienia 
osobnej odbitki itd. itd.

Rezultat konkursu ogłoszonym zostanie najpóźniej 
w d. 10 sierpnia, poczem natychmiast nastąpi wy
płata premij.

Redakcja „Ananasa" w księgarni 
K. Bartoszewicza w Krakowie.

WiataSci iaatowe. literactle i anjstjMR
—  W Akademii umiejętności oabyło eię dn. 20 

b. m. posiedzenie Wydziału matem.-przyr. pod prze
wodnictwem dyrektora dra Teichmana. Sekretarz dr. 
Kuczyński przedstawił przysłane w darze Wydziało
wi od prof. dra Wróblewskiego najnov ze tegeż pu
blikacje, mianowicie: a) „Comment fa ir  a ótó li- 
ąnefió, reponse a 1’article ije M J, Jamin" ; b) Ui- 
ber den Gebrauch d .s siedenden Sauerstoffs, Stiok- 
stoffs, Kohlenoxyds, sowie der atmosphaerischen Luft 
ais Kalteinittel, “ c) „Sur les phenomćnes que pre- 
sent< nt les gaz permanents evaporós dana levide; 
sui la limite de 1’emploi du thcrmomćtre a 1’hydro- 
gćne et sur la tempórature, que l'on ubtient par la 
dótente de 1’hydrogćne liąuefie" ; tndzież w d«.rze 
ofiarowaną od autora rozprawę dra H Wielowiej- 
skiego p. t. „Studien uber die Lampyriden." Ode
słano te dąry do biblioteki Akademik Sekretarz od
czytał telegram nadesłany ao Akademii d. 8 b m 
od p. Zaleskiego z Lorpatu, w którym tenże zawia 
damia o wykazanym przez siebie związku organi
cznym żelaza w wątrobie, potem przedstawił p race. 
a) dra Jaworowskiego p. t. „0 częśoiach pyszczko
wych liszek komarów," wraz z oceną prof. dra No
wickiego ; b) Prace prof. dra Żmurki p. t. „Uzasa
dnienie niektórych ważniejszych uproezczeń algebraicz
nej rachuby, oparte na bliŻ3zem rozważanin alge
braicznego dzielenia": o) Oceny przaz członków Wy 
działu pracy prof. Władysława Kulczyńskiego p. t. 
„Pająki zebrane na Kamczatoe przez dra B. Dybow
skiego" i dwóch prac dra H. Wielcwiejskicgo : pierw
sza p. t. „O budowio jajnika owadów" ; druga p. t. 
„Badania nad jajnikiem zwierzęcym.“ Dr. Wielo
wieyski , obecny ua posiedzenin jako gość, wyłożył 
treśó tych rozpraw W dysknisyi nad tą treśoią a  
dział brali oprócz antoia: dr. Rostafiński, dr. Ma
jer i dr. Teichmann. Prof, dr. Olszewski wyłożyła 
tresó swej pracy: ,0 oznaczeniu gęctości gazu ba
giennego skroplonego, o niskich ciepłotach, jakie 
otrzymać można za pomocą kwasu węglowego, tlen
ku dwuazotu, etylenu i powietrza, tndzież o próbach 
skroplenia wodu, jakoteż mieszania powietrz- z azo
tem , azotu z wodem i wodu z tlenem , oraz opisał 
przyrząd do tych doświadczeń przez sienie od dwóch 
lat używany, wyjaśuiająo rzeuz rysunkiem i okaza
niem główniejszych częśoi tego przyrządn. W dy
skusji nad tym wykładem udział b ra li: dr Rosta- 
fiński, dr. Karliński, dr. Wróblewski i dr' Olszew
ski. Prof dr, Gzjruiański zwrócił uwagę, że ta do
świadczenia z mieszaniną wodu i tlenku, przy 
których połączenie chemiczne tych ciał uie następuje 
przy niskiej ciepłocie nawet pod uajwiększem ciśnie
niem , wyraźnie okazują, że powinowactwa chemi
cznego nie można wytłómaczyć samem tylko przy
ciąganiem , co właśnie potw.erdza jego teoryą. Na 
posiedzeniu administracyinsui, które się odbyło w 
dalszym ciągn poprzedzającego odesłano do komitetu 
redakcyjnego wyżej wspomniane rozprawy \ dra Ja 
worowskiego, prof. dra Żmurki. prof. Wład. Kul
czyńskiego, dra H. Wielowieyskiego i prof ora Ol
szewskiego. oraz zatwierdzouo wybory nowoprzybra 
nych członków komisy! fizyograficznej: p. Włady 
sława Boberskiego, inspektora szkół we Lwcwie, 
p. F. Nowosielskiego, prof. gimn. w Samborze, dra 
Antoniegn Jaworowskiego, zast. naucz. gimn. w Kra
kowie i dra Jana Kalekiego, asystenta przy obser- 
watoryum astronomicznem w Krakowie.

— Redakcja kalendarza humoryatycznego „Ana
nas", uprasza nas o umieszczenie następującego za
wiadomienia :

Niezwykłe powodzenie naszego kalendarza na r. 
1885 zachęca nas do wydania drogiego rocznika i 
nakłada obowiązek szczególnego starania się o do
bór artykułów.

Z tego powodu ogłaszamy trzy konkursy:
1) Autor nadesłanej do d. 15 lipca najlepszej 

oryginalnej nowelli humorystycznej, zawierającej oko
ło aikusza druku, otrzyma premią w ilości 100 złr.

2) Autorzy dwóch najlepszych utworów humory
stycznych rymuWtnyoh, zawierających przynajmniej 
po 120 wierszy druku a nadesłanych do d. 15 lip
ca, otrzymają dwie premie po 25 z »

3) Za każdy przyjęty przez Redakoyą podpis pod 
rysunek, za każdy nadesłany dowcipny dyalog, lub 
nieznaną a odznaczającą się humorem anegdotę, wy
płacać będzie Redakcya po 2  złr.

Oceną nadesłanych utwortw zajm^ się trzej upro
szeni wybitni przedstawiciel* literatury.

Redakcya zastrzega sobie wyłączne prawo własno-

Dziri ekonomiczny.

Handel nierogacizną. Rząd krajowy śląska su-
stryackiego zawiadamia, że zarządzone oględziny
trzody chlewnej, ładowanej i wyładowanej w Biel - 
sku i w Opawie, obecnie zniesione zostały, z nad
mienieniem, iż trzoda przyprowadzana na targi ślą 
skle i przeznaczona do obrotu handlówego, ma być 
nada) zaopatrywana w przepisane paszporta bydlęce.

Lwów, 22 maja. (Sprawozdanie Banku rolni
czego). C-nj a 100 kilo loco Lwów. Pszenica go
towa 7 '75  dc 8 45 (usposob. dobre); żyto gotowe 
ó '— do 6 65 (usposobienie ppokoj.); owies obroczny 
6 '50  do 7 — ,  nasienny 0 — do O-— (usposobień e 
spokojne); jęczmień 6 '50  do 7'5U (spokojne); rzepak 
10'25 do 10 75 ; groch do nasienia — — do — •— , 
do gotowania 6 -— do 9 '— , obroczny O-— do
0 ' — , wyka 5 '— do 6 — ; bobik 5 50 do 7 '50 ; 
hreetka 7-25 do 8 '50  ^poszukiwana); kukurydza 
5 ?5 do 7 — (uspos. spokojne); chmiel nowy za 
50 kilo 5 5 '— do 60 -— (bez popytu); koniczyna 
czerwona 4 5 — do 5 5 '— ,  biała 50-— do 6 0 '— ,  

szwedzka 5 0 '— dc 7 0 '— (nominalnie —) ;  spi
rytus za 10.000 lt. pret. 28 50 do 2 9 '—, ni 
termina — '— do — ’ —.

kiej —  miało powstań przesilenie gabinetu. Po
rozumienie jest jeszcze możliwe, jeżeli uetawa za
pobiegająca występkom, tylko nu rok Łędzie prze
dłużoną, by w tym czasie zostawić nowemu par
lamentowi ostateeaną deevzyę co do polityki ir
landzkiej. Zresztą jest mniemanie, ze Glaastone 
nie będzie się apierał.

Londyn, 23 maja. Izba gm in cdroczyła się do 
4 czerwca.

S mla, 23 maja. Wedłng doniesień ztąd do 
Biura Reutera, oficerowie angielscy, przeznacze
ni dla Heratu, stanęli już na miejsca swego prze
znaczenia, zost.il gorąco przyjęci i donoszą, że 
obwarowania tamtejsze są mocniejsze, niż się spo
dziewano.

Dongola, 23 maja. W edłng doniesień ztąd do 
Biura Routera Mahdi miał pościągaJ zewsząd 
swoje wojska i dąży kn Jabaletiri.

Kair, 23 isaja. Wolseley ze sztabem general
nym przy Dy i tu wczoraj w południe.

Ottawa, 23 maja. Według doniesień do B%ura 
Reutera Indyanie, zbuntowani przeciw Angli
kom , odbywszy wielką naradę pod kiernnkiem 
naczelnika Poundmakera, wysłali parlamentarza 
do Battlofordu z prośbą o udzielenie warunków 
pokoju.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondeneyjnr.^ J

Wiedeń, 23 maja. Wiener Zig ogłasza ustawę 
o kolei lokalnej ze Lwowa do Rawy ruskiej.

Wiedeń, 23 maja. Oesaizowa z arcyksiężnicz- 
ką Waleryą, odprowadzone na dworzec przez ce
sarza, odjechały wczoraj wieczór do Feldafing.

Paryż, 23 maja. Wiktor Hugo skonał spokoj
nie — bez boleści. Wiadomość o jego śmierci 
wywołała w całym Paryżu nadzwyczajne współ
czucie. Prezydent Izby zażądał od ministra spraw 
wewnętrznych, aby trumnę z ciałem Wiktora 
fiuge była wystawiona przez 24 godzin pod łu- 
kiem trynmUlnym „Etoile". Rada miejska żądała, 
by ciało zostało złożone w Panteonie. Nad te-
i sprawami naradri się rade ministrów.
P w y t, 23 maja. Wiktor Hugo umaił. Dono- 

ssąc o tem w senacie, rzekł prezydent. Wiktur 
Hugo, który od 60 lat był podziwem Fiancyi i 
Europy, przeniósł się do nieśmiertelności. Sława 
jego nie należy do ż .dnej party!, ale do wszy 
slkich.

Na znak żałoby żąda prezydent, aby poaiedz^ 
nie zawiesić.

Prezydent ministrów Brisscu oświadczył wśród 
powszechnych jednomyślnych oznak zezwoleń a, 
że rząd uważa żałobę po Wiktorze Hugo za po- 
wazoennie-narodową i zapowiedział, iż nazajutrz 
zażąda przyzwolenia do urządzenia pugrzebu ha 
koszt państwa. Po wy^uchamu tego przemówie
nia posiedzenie odroczono.

Paryż, 23 maja. Ciało Wiktora Hugo będzie 
spoczywać Drzeć trzy dni pod łukiem trynmial- 
nym „Etoile". Dzień pogizebu będzie dniem na 
rodowej żałoby, a odbędzie się prawdopodobnie 
we czwartek.— Prezydent rzeczypo3politej Grevy 
wysiał do p. Locroy, zięcia Wiktora Hugo, list 
kondolencyjny.

Londyn, 23 maja. Standard twieidzi, i  - głó
wną przeszkodą w ukończeniu rokowań między 
Anglią a Rosyą jest żądanie gabinetu angielskie
go, aby te rokowania zakończyły się stanowczym 
nkładem, wedłng któiego oba rządy miałyby 
uzDać dokładnie oznaczoną granicę afgańską z .  
tamę, której żadnemu państwu nie wolno prze
kraczać. Gdy Rosya główny nacisk kładzie na 
niektóre punka mniejszej wagi, jak Zulfikar, Maru- 
szak, gebinet angielski stara się nakłonić Rosyą 
do zgodzenia się na to, iż Afganistan leży poza 
sferą rosyjskich operacyj.

Londyn, 23 maja. W Antrimie w miejsce zmar
łego posła ze stronnictwa konserwatywnego wy
brano do parlamentu kandydata liberalnego.

Londyn, 23 maja. W Izbie gmin oświadczył 
Gladstone, że skutkiem rozwiązania Rady państwa 
w Austryi i odroczenia parlamentu w Niemczech, 
dotąd nie uczyniono żadnego kroku — w celu 
ratyfikowania konweucyi o finansach egipskich, 
nie ma zatem żadnego powodu do przypuszcze
nia, jakoby te oba rządy robiły trudności. Wy
nagrodzenie szkód, zrządzonych w Aleksandryt, 
jest przedmiotem dochodzeń sądowych, któi»  
wkrótce się zakończą. O teraźniejszym stanie 
skarbu egipskiego nic ministrowi n.e wiadomo.

Londyn, 23 maja. Według doniesień wielu dzien
ników skutkiem sprzeciwiania się członków gabi- 
Untu: Chamberlaina, Dilkego i Lefevrea przeciw 
odnaw laniu ustawy irlandzkiej, zapobiegającej wy
stępkom, i przeciw nowej agrarnej ustawie irlaudz-
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S A D E l s L A l f T . .

Przewodnik po Krakowie.

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
m a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i b * q

Apurats kościelne i i  d.
Spis towarów na żądame rozsyłają opłacony.

566 17-800

I A D E 8 Ł A I E .

Dr. T. P aw licki
osiadł

w  N z e z a w n le j .

K a d e s l a n c .

Rozpowszechnione lekarstwo. Wzmagający się 
popyt na Mnlla francuską wódkę (Franzbrantwein) 
dowodzi najlepiej skuteczności tego środka przeciw 
gośćcowi, reumatyzmowi, uszkodzenia, wrzodem itp. 
Flaszka 80 cent.

Rozsyła się codziennie za przekazem poczto
wym ze składa aptekarza A Mj) M a, c. k. nadwor
nego dostawcy. Wiedeń, Tuchlaoben 9. Składy dla 
Galicji na ostatniej stroni? numeru. Należy żądaó 
preparatu M o 11 a.
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■lrtl 
88 
96 
89 
87

.  .  .  Bank. Tup. . . .

. . .  . . .  spKsn-ÓftJŁ
„ „ *wr. za 40 lat

„ „ zast EróL Poi- ■ ** rzbM 100
,  „ likwid. „ - . « i 190

L w ó w , d n i a  2 2 ,5  
m  Bwk* kimeteoemegs gaL s. aa *ł. *00
Lirty mw*. Tow. kred. ziew. za zł. iOC

100
, * ' U *  a a k  Bwikt W  aa J r !  lOo

, „ bif.ot. f.a! „ ,, 100
•ibHgayfi r ' 1- -jlOS

W u r z u a n s ,  J u l u  88/8 
n r  c.i! 6*', l i  sty *.vt. i .  r. *  % hit-ł. t-t.p.)
1/ 4 PO £ v.;si. ,*.,-4r ;1l. -,-;w  •*.'. r

9% Listy likw. Warszawy (b.b.kup.) I. SJmis,
n »  »  »  .  n .  „o 86. 

9 89

91 40
108 S( 
9* 25 
97 6* 
91 75 
89 -  

100 -  
10-  -  

*9 50 
97 *5 

luft 26 
89 —

. . . »  » » • ! ! * . ,
W li d e ń .  d n i a  2 2 (5 .

OBLKi DŁUGU PAi>fai vVA.
**/.'/. Kenta austr. papierowa. za tT  100
4V, .  „  „  srebrna . .  „  „  100
i  „ slota . „ „ 109
6 .  „  pap nows ,  „ io
4 #  Losy roks 1854 na ?60 złr. n  rfr. 100 
5 .  „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5 .  „ U 1860 „ 100 „ „ „ 109
-  , „ 1364 bez > oałe „ „ .160
-  „ r li >4 ber *  „ „ 100
-  Ooino Bentan-8ebeui aa 42 lirćw, sst.

OBLIGI KORONY WĘGJaKSKIBJ.
yt *łota „ • .  ,

pap. „ - .
Oblg. węg. Ostb z 187) » * ,
Pożyez. pr. węg. po 100 złr , ,

„ » » P« 5ó złr. „ ,
14% haty CisańKide (Tbeiss Seg.? ,

OBLIGI INDBMNiZAOYJNz

100
100
i r
100
100
iOO

97 75:5% Gsfig. Udem. Bmkow ńzk n r t r .  100

82 20 
82 70 

107 50 
9S 10 

125 76 
182 75 
18) 60 
171 _ 
170 _  
42 -

l«6 90 
91 70

107 -
116 75 
1 6  60
117 99

108 -

19 'Ir
«9 20 
98 -  
93 80 
98 50

82 >b 
82 85 

167 70
P5 80 

126 (!) 
139 25 
14..
171 50 
17il 60

45 -

97 05 
91 9e* 

108 -  
M6 26 
116 - 
113 20

j 5 .  Oblig. ir.aeaDaae. Galiayj. . „ „ 100
« „  .  „ Sieungr. „ „ IOO
fc . Wwtwrs. „ ,, 460

BÓŻJSE INNE POŻYOZKL 
6 % Loty Doaan Kegmlir z 1870 za sztuko 1
6 „ n „ .  1878 „ 1
3 „ „ Serbski po 100 franków „ 1
0 „  ,  Tureckie pc 400 „  „  1

LISTY ZASTAWNE 
f„ % Listy B- de Ord. rllg 6. zł. za (ir 100

100 
100
100 
10fl 
100
100 
100
100 
100
iło 
100
100

) pUoą i
l i t  i  lt>
101 25 
103 26

102 .,0 
101 76 
103 75

l l4  76 115 26
1^4 60 lftf -

f / i *
3% „ „ , „ „z p i .  „
4ł/a*  Bank krajowy galicyjski za złr.

Banku iuput. gai. „
.  „ z l C%p.  c

6 
5 .
5„
« .
7 .

4%
5 .
f i s *
4*

Listy zst. zkł. kr. z. w Krak. 18-1.,
rt n n n n - r.0-i. ,
n .  n n n S'8-l. ,

Listy zst. gal. tow. krd. ziem. ,
„ Banku austr.

38 -  
gr. 76

123
97 59 
91 75

101 40
98 KO 
96 76
99 76 

101
99 76 
9G 60 

101 86 
101 10

38 (0 
*1 -

128 7' 
98 -  
92 25

101 90 
98 75 
97 (O

ICO -

102 -  

100 -
91 20 

108 -  
102 30

98 10 98 40

0BŁIG4CYE P*KBW87EN^TW A gOLKf 
6% I Ibrechta . ua 800 złr. »  złr,
6 „ Vi ra ju  półu. na 300 złr. „ „ 10 1
4’(a % aar.L  Em. Z1881309 złr. „  „  100

108 Md5% - . « ł - j j u  :0G złr. „ ,  1.00

09 60 
tli/6 60
i 9 80 
I0v "

100 -  

106 61) 
190 80 

—(50101

4 .  V."* - k IL-tJ*  •* 1&84 3*!0 za złr. lftft
4 „ L/i.-Cier -J . u 1884 3u0 .  100
6 . Moraw.-Szl. C.-B. 800 złr. „ „ 100
4 .  Rudolfa. . ua 300 złr. „ „ 100
5 „ FLdmlogroe!'. na 200 złr. „ „ T 00
3 .  LomK (Sfldb.) na 500 -*r. za sztirkę 1
5 „ Pizm.-Łup.I.Em. 203 złf. „ 100
6 „ Nerdosty . aa 300 złr. sa *v . 100

L O S Y .
Kred. dla Land i prz. na 100 złr, w. a.
Klary lb 40 u .  m k.
Tow *u żepi. Dunaju ua 100 złr- w. a.
lmibruck . • . . na 20 (r. w. i.
Keglew-on . . . . na 1 0  ^tr. u . k.
Rr»kowsLie . . . ma 20 złr. w. a.
Lublańskie . . . . aa 20 złr. w. a.
Ofaer (miasta Lady). ma 40 r"r. w. a.
Palfy.
Czerwonego K n ,„a
C iem . Krzyża węg. 
B u d o lia . . .
S alm . . . . -
Salebugskia . .
St Gemois . . .
Stanisławowski* . 
4ł <, % Tryestyńskie 
<*
WTaidst-.ia . . .
WiK*l»v.:jrwłU .

u
na
aa
ma
ua
ma
aa
r,ś

40 złr. ul k.
19 złr. w. a. 

5 słr. w. a.
10 złr. w. i 
40 złr. az. k.
20 złr. w. a. 
40 złr. m.
80 dr. *r.

ua 400 złr. m .
50 sL. w. 
iO dr. m.
2C 'Ir. %.

ma

n..

26 82 76
88 26 88 76
75 50 76 60

117 65 118 —
98 - 98 50

149 75 160 25
99 - 99 50
97 40 97 70

175 25 178 76
42; 15 43 26

114 60 116 60
18 76 19 76
19 - 20 -
17 80 18 90
23 - 24 -
46 60 47 -
30 "5 40 26
14 80 16 H

8 70 0 -
18 *6 18 75
64 — 64 26
*2 26 22 76
48 — 49 —
24 - 24 76

131 - 182 -
68 - 68 60
28 76 20
36 76 37 26j

aKCYK BANKOWE.
5% Aag.obamk............................ma 120 zer.
5 „ Baakrereia Wiemei . . ma 100 złr.
6 „ Kredyt, dla kamdlu i prsem. ma 160 złr.
5 „ j_reditbuk węg. allg. . . ma S>00 złr.
5 .  L&mderbamk.....................ma 100 złr.
5 „ Ausi« -wrf a » i  . . .  ma 600 słr.
S„ Umiembamk . ma 100 ab.

AKOYL KOLEJOWE.
AlfSld Fimate . . . . .  ma 200 
Ferdynanda Nordbalut 
Franciszka Józefa 
Kare!a LudwiL 
Aeszyoke-Boguunsk. 
ijHOWSka-Ozeruew. Jas
B udelfa.....................
Siedmiogrodzki .  .

Staatseiseabahm państwewa ma 200 
Lombardy <ttd»akm) . . ma 200

WA L U T Y .
Dukaty pełhw ważne . .

5 .
5 .
6 .  
I .
4 .
5 ,

i n
5 .  
b .

a. TÔiO 
ma z 90 
ąa 2(P 
aa 200 
ma *u0 
ma 300 
m l 2 0 0

za autkUf

27-te MarKówku . . . .  
Iół-ui]Mi>ai> » t  pełn. ważne
Fanty s s te r l ln g i ...................
Tureckie lin złete . . . .
Baakmaty w łssk is ...................
Babla papierowe , ,

90 76 
101 76 
286 60 
285 76 

96 26 
859 -  

77 78

188 
2 4 2 0 - 
200 76 
260 -  
1 47 — 
214 — 
18b -  
181 75 
296 26 
1229 20

6 86
9 87 

12 20 
10 20 
12 44 
11 20 
49 05 

12<

188 60 
2 4 2 6 -
21C — 
260 60 
148 -  
2*4 60 
188 60 
182 66 
*96 60 
129 60

6 88 
9 88

11 r  
lc J
12 49 
U  26 
49 16

60126 -



lfr. 117. 5 0  W A B E F 0 B ¥  A. Kraków %L Maja 1885.

D O M
m u r o w M y ,  p i < « r » n y ,  położon;r 
w najzdrowszej i #  najpiękniejszej czę 

ści miastai, fisn d o  i p r z t u a i > l * >
Bliższych szczegółów udzieli M ichał t»0- 
łą u  w kasie •jałic. Zakładu kred. zieniJf. 
w K r a t o w i e ,  N r. 26 w Synku. Po

średnictwo wykluczone. onv 1 3

Fortepian nowy wiedeński jest t i  n i o 
d o  s p r z e d a n i a .  Ulica 

Fłeryanefca Nr.. 7, I piętro,. oficyna. C65 1 3

J J a n d e l  korzenny Bergen* w My
ślenicach 

iy <anta.
potrzebuje zaraz prak

Urządzenie sklepowe
b a r d z o  t a n i o

do s p r z e d a n i a .
Wiadomość przy ul Floryanskiej Nr. 9, 

w sklepie jubilerskim
E .  N I T S C H .

657 1 3

Zdolnych Agentów
n a  p r o w i n c j ę  potrzebuje zaraz 

Generalna Agencya T h e  S i n g e r  U la -  
n u f a c t u r l n g  C o .  O .  S e l d l l n g e r ,

K r a k ó w ,  ul. F lo iy ań s ta  34.
666 1 3

Ceny zniżone. Poczta i telegraf w miejscu.

Z I K O P I I K ) .
ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPILLOWY 

w ŻEGIESTOWIE
(Od najbliższej stacyi a olei transwersalnej „Habówki" 5 godzin jazdy powozem.)

Zakład woJoleczniczy na Klemensowie w Zakopanem otwarty 
'ostanie na sezon letni z dniem 15 czerwoa Gpi-óez m etudjozn^o mJm ZakIaJzie, tudzież e urz,d pocztowy i telegraficzny,' apteka,

restuuraeye, piekarnia, wspaniała sala w domu zdrojowym,wodoleczenia Prisnica zastosowuje się toż kąpiele parowe w 
szafkach według Bi kiego i Sieiubpckera, kąpiele słoneczne, niemniej 

też z natury ciepłe w Jaszczurówce. Wchodzi też w skład kuracyi 
gimnastyka lecznicza, mięsienie i elektroterapia. Zakład posiada "wła
sną aptekę i najużywaósze wody mineralne r.a składzie. Kuchnia 
wyborna w własnym zarządzie; pokoje suche i przewietrzalne z urzą
dzeniem i pościelą. Dla rozrywki fortepian, czytelnia, kręgielnia i 
spacery w parku. Właściciel i kierownik Zakładu

667 i A O r .  W e  u  a u t y  P i a s e c k i .

f a if  ?*
m -

Zupełno tr  i 
azczenie i do
szczętne wytę
pienie k a ia r j 
chów i tak zwa
nych prusaków 
aż do ostatnie
go śladu, j  d y 

nie osiąg uąć 
można po
mocą

ZACMERLA
proszku kalaruchowego.
Prawdi__vry tylko w oryginalnych flaszka :h 

i  nuw iikiun i marką ochronną. 671 8 8
Na skttjzie otrzymają: w Krtl iw.i  ’ Jak ii: 

barierowa.., Dymitr ..rannsa, Stanisław Fei.- 
tnch, Wiln Fenz„ i Fe Jt ni. Floryjańsk-, F. A. 
ingar, F. Brom Hahn, Jan J&niga, Karol Kirr,

. M. Jawornicki. Michał Karaś, Fr. Łenert, Jan 
wica i Sp, Józef Tiydel F. SlSiurśjsIn apt., 
Anar -j Schali s p a d ł, A. S i ed l e ca p t . ,  An
tosi ĄJ-gi, a  £jko, _ razi i  Po ąkiew— ., Konat. 
Wisąnieweki acj. ł  Zzp.aix.iki, w  13 i a ł  i  j . 
a tb k  USrNl, V K«W ,p_ w B i e l i k a :  J. 
unciler, J. Eiehhom, Ru lo.f Harock, Hanry* 

H nfra^n  Jm  Lnaus .r ząz., 8. P iezer,Jerzy 
S . a u t s  w ' . r i e  ia . n i .  Lm-1 nyi-wy; 
w B oehfll: J Michnik, 8 Niedzielski; w Dr 
a e b y e s u :  Jó*. Aichmulier ap t, Wiktor Bą«x- 
ka apt.; w* F r j d k n  L Hujpkrt, F iane.P a- 
nąkŁ jjjm Sikora; * H o r o d e n e e :  M Azen- 
w w ia; w J B r o i ł a ' *  l a :  F. Ojząszu-.’, H. 
KaafnńkBU. Józef i ą -  > p t , J. Ludwik trz y 
mała Wisłocki; w K o ł o m y j  i: A. P. Schnltz; 
we L w o w i e :  Zyg. Bneker ap.., Henryk Bln-

artrjfeffie-atfflfcfiiEŁi te
lar, A; Madkowzkr, Sadłowaki i Maiiiewioz, 
Uiwnw dU i. A oj ircoui itaju, i Prze
m y s ł!  : M 0. Cłeaa.- M. KoąfeWśfi,' H Kiug, 
k m ..  i  R i i i i  m e  S. Biu-

menberg, J. 'Sohattfet r  Sy ; w S i t o k n :  Bo- 
n s t  Błuth, Jon Mozołowiki; w S t r y j  n:|Le- 
ohioki i Koaterkiewici; w T a r n o w i e :  F Le- 
naajJiiki, W MtLkUer i  Sp., W. F. A. Wre- 
logdakl
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m k l a d  g l o w n y
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbacha
w K r a k o w i e

5 , poie< a po cenach najtańszych1:
PartlKml Cement, Wapno hydrauliczne kufstemskię, gips 
murarski, rzeźbiarski i do uprawy roii, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo

wnictwa wchodzące artykuły .

otwarty od I czerwca do końca września, posiada przeszło 300 wy 
godnie urządzonych mieszkań, stacya kolejowa (przystanek) przy sa-

dwie

Kurs letni

sala w domu
w tym samym ginącnu kryty chodnik i zdrój wody mineralnej naj
silniejszej szczawy żelazistej. kąpiele mineralne, borowinowe i nader 
ważne kąpiele popradowe, równające się kąpielom morskim. 650 2 3 

Bliższych wyjaśnień udziela oraz zamówienia na mieszkania 
przyjmuje Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

en 1 30

imofliPłFiitoOtieii
wyruba

E .  B i L O Ł E B A
aptskarzp „pod Złotą &łowa:< n Mowie. |

g  Co wieczór MiWnje się odgniotek; zaraz po |
- pierwizem lab 'drągiem pędzi iwaniu od- 

giuotek tatku1 ii na Wtazclki uoiuk nie; 
czułym, po 7 lub 8 ^uiaoh, po jedno lub dwu- I 
razowem cudziennem pedz Ewunia podwa
żony paznogcieni wychud.i cały bez nev 

mniejBzcgo bólu.
C e n a  3 0  c n t  161 l i

D O N  K D B O H  I I
Dra wszech nauk lekarskich

Jana Gwiazdomorskiego
'■ ‘ . ( i

w Krukow.e, ul. Karmelicka Nr. 39.
Wszelkie wygody, opieka lekarska, usługa umiejętna. 

C e n a  p o k o j u  <>d 4  d o  6  z ł r .  w . a .
Bliższe szczegóły udziela się na żądanie. 5544 35

J.
Magazyn bławatny i konfekcyj damskich

SOBOLEWSKIEGO
w Krakowie,

poleca wiolki wybór nowości z pierwszorzędnych fabryk w wełnie, jedw a
biach, aksamitach i m ateryałach do prania,

oraz gotowe
S U  k o l e ,  p a l e t o  t y ,  p i a s i t  t y k i .  r o t u n d y ,  o k r y c i a  |  ż a k i e t y . 

P l a . 2 . r y k i  dla panien w ..leku od 8 do 16 lat.
K o r o n k i  wełniane ręcznej roboty.

Z a m ó w i e n i a  przyjmuje i wykobeza podług modeli francusz.łb w wła
snej pracowni.  492 8 ?

Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco,

„  ^  
s ^2 Ti\ a
f  t f
< -O

W

FRYDERYK ERERT
w  K r a k o w i e  w  d z i e d z iń c u  F r a n c i s z k a ń s k i m

LA BIERNIK POWOZÓW.
er-  >
2  *  
2 -  5*

W3I. 
& i
Vr S 
*

Najstarszy i największy skład Trumien metalowych. 99 6 6
,T \ -i i  U

Włainie opunoiło praaę w KraLuwie dzieło pod tytułem:

Ustawa Sądowa dla Galicy* zachodnie)
Tom ’ Lgi. Opracował In  K o c z y ń l k l ,  b. prof. liniwers. Jagidl. — W tomie ty n  (41 trk.} 
mieił ;zą etę: 1. Umwouawatwo o właśoiwot. i sądów cywilnych; 2. Ustrój sądowy; 3. Statut 
cyfrilnoUądowy  i j  maja 1863 r.; 4 Wizyitkit prouciy nadzwyczajne i t. a. — Cena 4  złr. 
franko. u m  Zamówienia i pieniądze przesyłają się de Drukarni Wł. L. A nożyca i Sp: w Kra
kowie, Ą  Kanonicza L 9. — cena tomu Igo 4 złr. w. a., ligo 4 złr. Suplementu do Ustav y 

Sądowej 1  złr. — Każdy tom sprzedaje się z oseLna 548 4 5

Ludwik Weber
616 3 24 w K k & k o w le .
Rjwł główny 1  29 fiij piłaeu ,.pot Bar?naiai'‘.
Polaca: sw ój m agazyn  p o ś c ie li w łasnego w y 

robu i s k ła d  łó ż e k  żelazn ych . 
W y p r a w y  'p o śc ie lo n e , k o łd r y  je d w a b n e , a t ła 
sowe, k a sa m iro w e  i  z a tła su  w ełn ia ne go, m a 
terace z  w łó a ia  i sp rę żyn o w e , p o d u s z k i z p ie 
rza  i w ló s ia , k o łd r y  flanelow e, p ik o w e  i t r y 
kot, k a p y  na łó ż k a  w n a jn o w szy ch  dese
n ia ch  i m a te ry i. D e ry  na k o n ie  i a n g ie lsk ie  

k o łd r y  pluszow e do podróży. 
N ajn o w sze  w aty w ełn ia n e  do w ato w a nia  p a 

le t d a m sk ic h  i  m ę skich .
Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 

wchodzące omówienia, tal ruwr jak do 
jń-zerabiania które punkioamie wykonywa

P I W O
w bu t e lkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
£xportowe i Marcowe.

r vx.j - - - ■

C ?

PQ oić

o1x
o go 
2 o

W

Za i .a tume trykonamr obstainnków ręczy 
inmirrni. znauy

S M  Piwa I s m m  i Zajranicznece 

J . K liT E M
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

151 25

Dr. A. Mars
1 i 1 • .aKi

Docent Uniw. Jagielł. 
ordynować będzie przez sezon le
tni począwszy od 10 czerwca b. r.

w  K r y n i c y
w domu pod Trabką“.

625 8 4

N a  b e z o n  l e t n i .

Du Magazynu Mód 
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
n Krakowie,

Kynek główny, Sukiennice, 19,
nadeszły Hi.-.

k a p e l u s z e  s ł o m k o  u  e
w wielkim wyborze

kwiaty paryzkie, pióra
po cenach umiarkowanych-

Fratołiua Sotlei Aamstich
wykonyw a o b s t a l unkuw j i k  naj- 
krótszyn. ezaaie z w szelką eleT 

gancyą f  gustem 
393 13 20

* 9 T i |Z i C j « d  S I ® P ° M

P o s z u k u j e  s i ę

Ekonoma bezżennego
do zarządu małegu gospodarstwa. 
Wiadumości udzieli Adm iuisiracya 

wej Refoimy"
No-

654 2 6

nauki języka francuskiego
rozpoczyna się dnia 1 lipca 1885. Nau
ka odbywać się będzie w 3 kursach 
zbioturto tak w Krakowie jak i w Pod
górzu. Życzący korzyst&e z tych wykła
dów, zechcą Się zgłosić n a j d a l e j  do 
15 czerwca pisemnie lub ustnie do pod
pisanego, który bliższych warunków > 
program u nauki Da żądanie dostarczy- 

C ze s ła w  L u b ic z  C zy ń sk i)
Lat.cz. jęz. ffant. w c. k. Iii gimn. 

592 . w wyż. szkoIc real. w Krakowie.
5 12 Poagórz«, ul. Bękawka, 299, I piętro

Dr, T. Zaremba
ordynuje podczas sezonu kąpielo

wego jak w roku zaszłym

w Szczawnicy.
530 4 10

Bystra pod Bielskiem
N i. SZLĄSKU AUSTRYACKIM 

zostaje otwarty z d n i e m  1 m a j a .  
Prospokta na żądame franco. 

Lekarz zakładowy 549 4 4 
d r .  H e n ? j  L  I ł a k k i .

Wszelkie nagniotki,
^ ro g o w a c e n ia -  s b ó r y  i b r o d a w k i
usuwa, sic w iak najtróteżym czasie jedyuie 
przez pęziowanie cłynnym, prawdziwym środ
kiem ha nagniotki K a d l a n e r n  z Czerwonej 
apteki w Pozranlu pewnie i bez bolu. Pudełko 

z flaszką i pęzlem 50 ct.
Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktoia 

Bodyka. 352 . 26

Dawid Buchner
v) K r a k o w i e ,  Stradom Nr. 23,
polecŁ swój bogato zaopatrzony skład 
towarów bław atnych, materyj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aksami
tów lyońskich. dywanów angielskich, 
płócien rum ourskich — i sprzedaje ta
kowe po cenach fabrycznych częściowo 

i  hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. 

Publiczności, zostaje z szacunkiem 
597 5 25 D a w id  B u c h n e r .

Na hipotekę realności
poszukuje się 1 0 , 0 0 0  z l r .  pożyczki 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem T .  J . 

142 poste restante Kraków. 
Pośrednictwo wykluczone.

6*6 2 8

kamienica piętrowa
z trzech suron front, na rynku, w W  a- 
d o w i c a c h ,  o 19 ubikacyach, w naj
lepszym stanie, jest do sprzedania. — 
Wiadomośó: L. Kra. ■ >ki, Kraków, 21, II. 

620 2 3

o  A m e r y k i .  Agencya polska
Hamburgsko -Amerykańskiej p„czt4 0j
parowej. Udjazd niemieckich okrętów be/pośrednix> do Nowego 
Yorku Z  razy tygodniowo — Bliższych szczegółów uaziela 
J ó z e f  P a s t o r ,  ulica Deichstrasse Nr. 7 w Hamburgu.

Sumienni Agenci znajdą zatrudnienie. 416 8 ?

J Cieplice
3  n r

Trenczyńskie
n» W i T g r - e o h ,  30 minut d slacyi ko
lei. Tepla - Trenczyn - 1'eplitz. T erm j 
R U rcune od 88" -SM* U ., uaj- 
skuteeznujsze w ainrptemfeeh gośuuowych, 
artrytyeznyeh, no-wobólaoh i t. d. Zhkład, 
wygodnie unsądzony, mży w pysznej do
bnie tfałych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Poozątek sezonu 1 łaja. Ź K r a 
k o w a  przez Trzebinię, Odertmrg, Siliein, 
Tep.% do zak ład a 9 godzin dro
gi. Na większych staoyach bilety ‘am i 
napowrót o 13% tańsze. Podręczni* in- 
form. Dr. Filipkiew icza we wszyst
kich księgarniach. Broszury i wyjaśnienia 
udziela na zą4an.“ bezpłatnie 
417 10 20 Książęcy Zarząd kąpielowy.

C e n y  z  n  1 k o  n  e .

R e p r e z e n t a c j ą

Browaru Mieszczanslaego
(Bfirgerliches Brauhaus)

J ó z e f  R a p o p o r t
w  K r a k o w i e .  R y n e k  4 3 ,

zawiadamia P. T- Publicznośó, że sprzedaje
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w b u t e l k a c h

V* litra  po 8 centów
 ̂ IB

li * n 32 „ 638 3
Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat, 

mówienia z prowinoyi wykonywuje się najstaranniej za pobrmiem należytości. 
aucya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebbaniu Caszes.

1  e  i  y  z n i i o n e .

o

IM

Setki aznań!
Wypróbowanymi i ,-a naj
lepsze uznanych o. a. uprz. 
zcearó.w dostać możną je

dynie u lanrykama
W . K ó l l m e r a

w  W ie d n iu , 
I X , £>ervitenyusse, 1, 
Pracownia nowych zega

rów i napraw.
Proszę nie mięszać moi h 
zegarów, które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, -  .nnych 

st.on zaleoauomi.
347 10 100 Cenniki na żądanie darmo.

Największym wynalazkiem
teraźniejszości

______  jest

F r .  P a l m a
najnowszy F T o sa se k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsta
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich onadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mo.e, pluskwy, pchły, karakony, 
szwaoy, stouog,, gąsibnaice, komary, polne plu
skwy, mszyce roślinne, ptaeie moliki, machy 
i. t. d, .  t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczki do zasypywania owadów, poka
zuje się prśwdiiwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszka n blaszanych oparzonych marką ochron
ną jest prawdziwy po cenie 2U, 4u, OJ, 80. ct. 
1 Złr. 1 50, 2-o0. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz
pylacza gtuape.kowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnyeh i wysoko poważanych osub. 
Wysyłka na prowinuyę odbywa się odwrotną po
cztą za zaliczka 

Broszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ozem mam honor poleeić się Szanownej 
P. T. Publiczności.

pgF~ Jedyny Skład główny na całą Oalicyę 
w handln Jana Krochmalrtkiego ulica 
Floryaótaka Nr. 23. róg ulicy sw. Marka w Kra
kowie. 557 4 10

męskich

A. LIPCZYtiSKI
w Krakowie, linia A-B. Nr. 4 5 ,1.

ma 7aszszjt donieść, iż na porę 
wiosenną i latową otrzym ał ma- 
teryały zagraniczne i krajowe 1 

wielkim wyląorze.
Zarazem □1

g o t o w e  u b io r y
własnego wyrób11 

590 4 10

z wiedzą luo bez wiedzy 4-jącego środkiem, 
który się w iioznych Wyparka ih okazał sku- 

teeznym, mianowicie:

.ilfflEiSTKOr
(E l ix l r  pr*eolw  p ljań s tw ir) .
Zażywanie tego wzbudza odrazę przeoiw nad- 

miemosdi n :żj wania spirytualnych lapojów, po
lepsza apetyt i oddaje nieszczęśliwego rodzinie 
i zawodowi. Bliższe szczegóły w przepisach o 
używania. 451 16 20

Cena flanki 1 złr. 50 ct.
Prawdziwe sprowadza się za zaliczką pocz

tową pizez aptekę pod węgierską ko
roną w Koszycach ihaschanj Węgry.

Skład w Kr a kowi e  w aptece Wiktora Ke- 
dyka, we Lwowie w apteoe Zygmunta Hackera.

l a g a z j n  p o l s k i
 założony w roku 1863.

Na sezon podroży
poleca

ó z e f  L o s e r t h
t«woje składy fabryczne w Wiedniu

VII fcśiifigatise 21,
(dom aptekarza);

filia:
I Karthnerring 17,
(Vi»-a-vis Hotel Imperial), 

zaopatnone jak  n-jobhciej w różne przy- 
bory podróżne, mianowicie: K U F R Y  
nadzwyczajnej lekkości (system w łasry  
nowy), elegancko i silnie zbudowane, 
K O S Z E  każdej wielkości, torby mę
skie i uamskie, próżne i z urządzeniem, 
portmonutki, pugilares) i różne specya- 
ły wyrobów skórzanych galanteryjnych 
po cenach stałych, bardzo um iarkowa

nych. 277 12 ?0

Młyn wodny
auerykaAshi,

murowany, o 3 kam ieniajh, urządzony 
według obecnych wymagań z zabudo
waniami go8podarczemi, inwentarzem  ży
wym i martwym, z dwoma ogrodami, 
wraz z 1S morgami pola, w okolicy K ra
kowa, jest z woinej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właścicieli przy 

ulicy św Jan a  1. d. 14.
647 2 3

ZAKŁAD INTROLIGATOBSKI
M. ZENCZYKOWSKIEGO

w Krakowie
ul. Straszewskiego 1. 2 pod Zamkiem,

podejmuje się robót introligatorskich i 
galanteryjnych, ta k  hurtow nych jak i po

jedynczych.
F  Wzory opraw z podaniem ceny przesyłam 

na żądanie franco.

F I L I A
przy uliey Sławkowskiej Nr. 22, oraz Handel 
materyałów piśmiennych i wyrobów galanteryj
nych, jako to: Albumów, Pamiętników, Bainek 
do fotografuj ze skóry, drzewa, bronzu, aksami
tu i t. p., Orderów kotylionowych w różnych ga 

lunkach, Kasetek, Tek t. p.
Podejmuje się oprawy wszelkich obrazów w ramy 
złocone, "zeżo.one i t. p. po cenach umiarkowa

nych . w jak najkrótszym czasie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwro 

tną pocztą. 203 13 39

P oszukuje 
dn Hukin

e się d w ó e b  c U j o p c ó w  
do Cukierni Warszawskiej w Krakowie, 

Rynek. Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 
61] 6 6 A . R o s z k o w s k i .

H l l / n r e l l  w 8u®c' e szwajcarskim, do 
U W U I C I I  teg„ 5 morgów gruntu,
jest do sprzedania z wolnej ręki we wsi
Z w i e r z y ń c u  Nr. 21. — W iadomość
n a  miejscu. 373 6 6

T* drakam i Z wioskowej w Erakow fe. Q dpow iftdłiZiw j"iLrayifla ira k iffn i: A.‘ SctjswshI.'


